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zgnilizna moralna, niewiele co mniejsza 
jak za Napoleona III. Nie trzeba być 
prorokiem, aby twierdzić, że zanosi się 
we Francyi ua wielkie wstrząśnienia.

¿'O£?Viî? 10 sierpnia.

Nowy manifest Boulangera.
Telegramy z Paryża donoszą z dal

szego toku czynności procesu przeciw 
Boulangerowi, że dawniejszy minister 
wojny posługiwał się Dillonem i Roche- 
fortem, aby spełnić swe zamiary. Tak 
twierdzi jeneralny prokurator, charakte
ryzując blizéj dwóch tych współwinowaj • 
ców oskarżonego. Boulanger, jako ko- 
mendaot korpusu w Olermoud-Ferrand, 
zajmował się więcój polityką aniżeli spra
wami wojskowemi, przez co wprowadził 
do armii niesubordynacyą, która się za
kończyła spiskowaniem. Prokurator przy
pomina- daléj wypadki na dworcu lioń- 
skim, kiedy Boulanger odjeżdżał do 
Clermond - Ferrand , przemowy podczas 
przeglądu wojsk na Longchamps 14 lipca 
1887 r. i starania, aby Boulanger był 
obrany prezydentem Francyi. Wszystko 
to miało na celu przygotowanie zamachu.

Boulanger nie stawił się na terminie, 
ale za to wysyła raz po raz gromkie 
manifesty do „ludu francuskiego,“ który 
uważa za swego jedynego sędzię. Przed 

.kilku duiami wyszedł nowy manifest, ja
ko odpowiedź na oskarżenie, w którym 
jenerał stara się oczyścić z zarzutów, ja
kie mu czyni Quesuay de Beaure- 
paire, jeneralny prokurator. Ton ma
nifestu jest nadzwyczaj gwałtowny, cza
sem prawie karczemny. Prokurator od- 
liera przydomki, jak n. p. kłamca, paro
bek rządowy, chytry, przewrotny, lichy 
romansopisarz, a cały akt oskarżenia na
zwany jest „nędznym romansem.“ Na 
wstępie twierdzi Boulanger z tryumfem, 
że traf szczęśliwy podał mu w ręce są- ’ 
dowe protokoły świadków, dla tego może 
obalić stawiane mu zarzuty. Podług zda
nia innych ludzi ów „traf szczęśliwy“ 
jest po prostu kradzieżą, gdyż zwolen
nicy eksmiuistra wykradli część doku
mentów sądowych z aktu oskarżenia. 
Rzuca to charakterystyczne światło na 
stósunki francuskie. Boulanger zaprze
cza, jakoby się miał w Tunisie posługi
wać ageutem lub agentką. Co do Bu- 
reta twierdzi jenerał, że nie miał z nim 
stósuuków, przyznaje jednak, iż był z 
nim razem na obiedzie, ale, skoro poznał, 
że to podejrzana figura, zaraz się oddalił. 
Zaprzecza dalej, jakoby wziął łapówkę 
210,000 franków od dostawcy kawy, tak 
samo nie przyznaje, żeby miał udzielić 
gazetom 242,000 franków subwencyi za 
popieranie jego interesów. Za te pienią
dze zorganizował on rodzaj biura polity
czno-wojskowego , które miało swych 
agentów w caléj Europie, a mianowicie 
w Niemczech i Włoszech. Boulanger 
uważa to za spełnienie wielkiego czynu 
patryotyczuego. Zajmuje się daléj taj
nym i rezerwowym funduszem, twierdząc, 
że jego poprzednicy rozporządzali wię- 
kszemi sumami. Naruszył wprawdzie 
fundusz rezerwowy, ale musiał to konie
cznie uczynić — aby rozwijać tajne 
biuro i występować czynnie w ta
kich wypadkach, jak naprzykła kie
dy zaszła znana afera Schnaebelego.

Zanosiło się wówczas na wojnę, za
tem trzeba było przedsiębrać środki ostró- 
żności, aby być przygotowanym na iuwa- 
zyą, która już nam zagrażała, gdyż wia
domo, że zaczęto ściągać w Niemczech 
rezerwy. Pewien niemiecki pełnomocnik 
wojskowy posiadał listę szphgów. „Pó= 
starałem się o jego papiery,“ twierdzi 
Boulanger, „przez noc miałem je w ręku, 
a rano już były na dawnem miejscu. Na 
takie operacye trzeba wiele pieniędzy.“ 
Daléj jest mowa w manifeście, że Boulanger 
nie ofiarował, tylko pożyczył 140,000 fr. 
towarzystwu cercle militaire. Co do za
rzutu, że zabrał dla siebie krótko przed 
ustąpieniem z ministerstwa 30,000 fr., 
twierdzi, że posiada kwit od niejakiego 
„Aleksandra de Mondia“ na 32,000 fr. 
za czynności wywiadowcze, czyli za szpie
gostwo w Niemczech. Tego „Mondia,“ 
którego właściwe nazwisko jest Foucauld, 
uważa prokurator za bardzo podejrzane 
indywidyum.

W końcu zaprzecza jenerał stanowczo, 
jakoby miał podburzać wojsko i policyą, 
aby wykonać zamach na rzeczpospolitą.

Zdaje się, że trudno będzie na mocy 
dokumentów i wiarogodnych świadków 
udowodnić Boulaugerowi prawdziwość 
czynionych mu zarzutów. Jednakże nie 
można zaprzeczyć, iż jenerał nie jest 
bez winy, dla tego prawdopodobnie będzie 
zaocznie na karę skazanym.

Proces ten rzuca smutne światło na 
wewnętrzne stosunki Francyi. Niestety! 
trzeba przyznać, że rozpościera się tam

T g 1 e g* r a m V-
Londyn, 8 sierpnia. Rząd angielski 

już odpowiedział na notę Grecyi w spra
wie kreteńskiój, nie popierając wcale do
tychczasowego stanowiska rządu ateń
skiego.

Paryż, 8 sierpnia. Minister spraw 
zewnętrzuy -h, Spuller, uwiadomił greek.eg» , 
posła, że zajiuie się gorliwie zbadaniem 
rozruchów na Krecie, gdyż uważa t, spra
wę za bardzo ważuą.

Praga, 9 sierpnia. Cesarz Fju-i ziL 
Józef, przejeżdżając 12 b, m., przyjmować 
będzie władze miejscowe i deputują 
szlachty pod przewodnictwem księcia Mau
rycego L< bkwitza. W Saksonii ze stacyi 
Nieder Sedlitz, uda się cesarz z arcyksię 
ciem Ferdynandem i br. Kalnoky do Piiil- 
uitz, aby odwiedzić króla saskiego. Or
szak przyboczny pojedzie wprost do Dre
zna, gdzie oczekiwać będzie cesarza.

Konstantynopol, 9 sierpnia. W 
Mezopotamii wybuchła cholera, dla tego 
w Btssora zarządzono dla podróżnych 10 
duiową kwarautanuę.

(Mezopotamia jest kraina, leżąca mię 
dzy rzekami Eufratem i Tygrysem, gdzie 
niegdyś leżało miasto Niniwe. Główne 
miasta Bagdad, Aleppo i Mossul. Ba- 
ssora jest miasto nad rzeką Schat el 
Arab (tak się zowie obecnie rzeka, która 
powstała z połączenia Eufratu i Tygrysu), 
odlegle o kilkanaście mil od oduogi 
perskiej.)

Paryż, 9 sierpnia. Odbył się dziś 
pogrzeb Felixa Pyata. Na cmentarzu 
zebrał się dość znaczny orszak z czerwo- 
nemi chorągw’ami. Liczne wygłoszono 
mowy, a po wiele razy wznoszono okrzy 
ki na cześć komuny i socyalnój rewo 
lacyi.

(Pyat ur. 1810 r., adwokat i dzienni 
karz, jeden z najwybitniejszych przedsta
wicieli komuny w 1870 r. On to zachę 
cał głównie do burzenia pomników i pu 
blicznych budowli. R. 1873 został zao 
cznie na śmierć skazany. Późuiój został 
ułaskawiony.)

Petersburg, 8 sierpnia. Książę i 
księżna Edynburg (siostra cara) wyjechali 
dziś za granicę.

Wilhelmsliawen, 9 sierpnia. .Jutro 
przybędzie tu cesarz, ale nie zatrzymując 
się wcale, wyruszy natychmiast nadzwy 
czajnym pociągiem do Berlina.

Londyn, 9 sierpnia. Książę Cam 
bridge wyjechał dziś do Niemiec.

Dortmund, 8 sierpnia. Dziś zna
czna część robotników w fabryce wyro
bów stalowych „Hösch“ ogłosiła bezrobo 
cie. Dopuścili się prócz tego gwałtów, 
dla tego policyanci siekli pałaszami.

Darmstatd, 9 sierpnia. Król ru
muński przybył w odwiedziny do wielkie
go księcia w Seeheim.

Graz, 9 sierpuia. W Trifail are
sztowano wczoraj z powodu rozruchów 
390 osób, które arsobuym pociągiem od 
stawiono do Oilli. Pomiędzy uwięzionymi 
znajdowało się wiele kobiet. Namiestnik 
udał się osobiście do Trifail. Rozruchy 
ustały.

Kopenhaga, 9 sierpnia. Król mia- 
•aiąnował Jerzego,, księcia greckiego, po
rucznikiem. duńskićj marynarki.

Londyn, a - sierpnia. Podsekretarz 
Ferguson oznajmit w izbie -piższój, że z 
powodu aresztowania przez niemiöckl 
okręt wojenny królika Eyo odebrał rząd 
angielski dostateczne objaśnienia.

Londyn, 8 sierpuia. „Beri. Tage
blatt“ odbiera telegram tej treści, że 
Stanley i Emin basza maszerują na czele 
9000 ludzi z ogroinnemi zapasami kości 
słouiowej ku wschoduio-afrykańskim wy
brzeżom.

Niektóre gazety donoszą, że w Zan- 
zybarze obawiają się ogólnego powstania 
przeciw Europejczykom.

Paryż, 10 sierpnia. Delaforge, ra
dykalny socyalista, występuje w Mont
martre jako kandydat przeciw Boulan
gerowi.

Londyn, 10 sierpnia. „Morningpost“ 
pisze, wspominając o mowach toastowych 
cesarza i księcia Walii, że ani Anglia, 
ani Niemcy nie myślą o wojnie, przecież 
tu i tam istnieje przekonanie, że w razie 
zaczepienia walczyć będą obydwa kiaje 
pospołu taj> długo, dopóki albo nie zwy
ciężą, albo razem nie padDą. W t m 
celu nie potrzeba przynrerza na piśmie.

ISewizye.
W środę zeszłego tygodnia wieczorem 

przybył wójt (Arotsyorst&Łer) Jo wsi Naj- 
dyniowa pod Biskupcem i zabrał z tam
tejszej Czytelni 72, książki, które mml 
u siebie pan Pompefcfi bezpłatnie wy
pożyczał.

Również w OWynU i w okolicy 
chodzą policyanci i żandarmi po domach, 
szukając „zakazanych książek.“ We wsi 
D. »od Olsztyuem chciał żandarm zabrać 
jednę ksiąążkę dla tego, że na tytule stało 
u dotli: Poznań.

ZTsisze d-zieci.

\V chwili, w której mimo sierp
niowych upałów i dyplomatycznych 
wakacyi politycy niemieccy zawzięcie 
ozprawiają o tem, czy pomiędzy trój- 

przymierzem a Anglią został zawarty 
jaki związek czy nie, 2) ażali Rosya 
rzeczywiście chciała W. Bortę i Buł- 
garyą wciągnąć do sojuszu rosyjsko- 
francuzkiego — czy nie; 3) czy ten 
sojusz między caratem a republiką 
istnieje już od miesiąca, czy dawniej, 
czy też wcale jeszcze formalnie za
warty nie został, 4) czy tylko Gre- 
cya i Rosya buntuje osławionych już 
w starożytności Kreteńczyków przeciw 
W. Porcie, czy też może i pomorski 
grenadyer odgrywa tam jaką rolę: —

w chwili, w której te i inne kwe- 
stye wysokiej polityki owładnęły umy
sły, — warto zaiste zwrócić się do 
spraw nieco bliżej nas leżących, gdy bo
wiem umysły nasze wyłącznie tylko w 
sprawach międzynarodowej polityki pra
cować będą, gdy nadto tylko o tem 
rozprawiać będziemy, czy jenerał Wal- 
dersee rzeczywiście stoi na bakier z 
Bismarkami ojcem i synem, czy pru
ski oficer jest ideałem patryotyzmu i 
i wierności dynastycznej, czy Wohl- 
gemuth oddal sprawie szwajcarsko-nie- 
mieckiej wielkie przysługi czy nie, — 
to wtedy zatracimy powoli świadomość 
naszych potrzeb i obowiązków.

Co powiedziawszy, nie myślimy by
najmniej pelnemi żaglami płynąć do 
wielkiej bitwy morskiej, która się obe
cnie toczy wśród prasy poznańskiej o 
Bractwo kwestarskie i powiększać licz
bę pięknych koniplimentów, któremi 
się koledzy nasi obrzucają w sporze 
o to, czy wolno zbierać fanty na pro- 
wincyi i urządzać wielką loteryą lu
dową (do której bodaj tylko nie wmię- 
szał się nieproszony p. prezydent po- 
licyi dr. Bienko i nie zabrał całej 
puli), ale pragniemy poruszyć na nowo 
kwestyą nauki polskiego języka wśród 
dziatwy naszej.

Słusznie zwrócił „Orędowmik“ uwa
gę na to, że w niedalekim już wrze
śniu r. b. upłyną dwa lata od chwili, 
w której dziatwa wielkopolska nie po
biera w szkole nauki polskiego czyta 
nia ani pisania. Powiada on, że na 
8/8 szkolnego kursu elementarnego 

amy już tylko % CZX^ -?4 
polskich umiejących czytać po pólśkti, 
a 2/8 czyli 74 takich, które już tego 
dobrodziejstwa nie zaznały. My idzie
my dalej i twierdzimy, że nie ł/4 — 
ale już 2/4 czyli połowę mamy w 
szkołach elementarnych takich dzieci, 
które czytać nie umieją, wyjąwszy na
turalnie z tej połowy tę gromadkę 
dziatek, które staraniem rodziny i do
brych ludzi poznały rudimenta pol
skiego czytania.

Trzeba bowiem wiedzieć o tem, 
że chociaż aż do dnia 7 września 
1887 roku nauka polskiego czytania 
i pisania stała urztdownie na planie 
szkolnym, to jednak ten przepis szkol
nego planu bardzo często był w sprze
czności i przeciwieństwie do pra
ktyki.

Pędzono pana nauczyciela na gwałt

w niemieckim języku, kazano mu co
raz to większe pensa przechodzić w 
„ normal wolierach“ i ustnych ćwicze
niach poglądowych, a ponieważ to 
młócenie słomy bardzo matoj wyda
wało ziarna, ponieważ dzieci po przed
południowi parówce w niemieckiój 
łaźni, skąpawszy się w ożywczym 
zdroju ojczystój mowy, zapominały na
zajutrz, czego się, jak papugi wy
uczyły wczoraj, — przeto pan na
uczyciel (zwłaszcza taki, któremu cho
dziło o gratyfikacje) przybierał do po- 
glądowój nauki niemieckiej i te go
dziny, które przeznaczone były na 
język polski, byle tylko pensum 
swoje odrobić. O naukę polskiego 
czytania nikt go nie pytał, nikt nie 
egzaminował, przeciwnie od czasów p 
inspektora Gratzky’ego i Luxa istniała 
zasada, że należy polski język jak 
najwięcej usuwać, że równoczesne 
uczenie dziecka dwóch języków jest 
morderstwem pedagogicznćm — cóż 
więc dziwnego, że polski język jako 
kopciuszek szedł w kąt i poniewierkę 
— a jeszcze za wielkie szczęście mo 
żna było uważać, gdy w drugiej po
łowie nauki szkólnćj przychodził do 
jakiej takiêj percepcyi.

Tém się dzieje u nas, że nie tylko 
roczniki 1887/88 i 1888/89 nie umieją 
po polsku czytać, ale że i poprzednie 
dwa roczniki 1885/86 i 1886/87 
uważać należy za zupełnie albo po 
większej części zaniedbane i opuszczo 
ne w polskićm czytaniu.

Ktoś, do którego w przeszłym mie 
siącu przyszło w małych gromadkach 
przeszło 1000 dzieci polskich, miał 
sposobność przekonać się, że ogromny 
procent tych dzieci pomiędzy 6 a 10 
rokiem nie umie po polsku czytać 
choć po polskie druki przy 
chodzi. Bolesną jest patrzeć na 
rumieniec wstydu oblewający twarzy 
czki tych dzieci, co wyciągają rękę 
po polski wiersz drukowany, zapytane, 
czy umieją czytać, z początku wahają 
się, wlepiają oczy w druk — a po 
tém ze wstydem powiadają „nie umiem 
ale się nauczę“ a niektóre dla solwo 
wania honoru nawet posuwają się do 
kłamstwa, że umieją, aby się potem 
cofać wymówką: „umiałem, ale zapo 
umiałem,“ , „nie znam tylko téj pierw 
széj litery“ i t. d., choć ona najwię 
ksza i najwyraźniejsza.

Powiedzmy sobie otwarcie, że wobec 
tego ogromnego wzrostu naszych poi 
skicli analfabetów, których nam przy
sporzyła szkoła pruska od roku 1885 
do 1889, dom polski — ten opie 
wany i tylokrotnie sławiony dom polski 
ta twierdza i warownia, o którą się miały 
rozbić wszystkie nieprzyjazne ataki 
zrobił bardzo mało, bo oto widzimy 
że nasze dziatki pomiędzy szóstym 
dziesiątym rokiem, padają pod wply- 
wem tego systemu jak Derwisze pod 
Toski a „matka Polka“, która je skrzy 
dłami swemi okrywać miała, zaczyna 
jednokrotnie pfzeril^ślw^ 0 Jém, cz^ 
nie lepiej dzieje się kukułce, kloia, 
skę o wychowanie swych piskląt zwala 
ua inne ptaszyny.

Nie obcięlibyśmy, aby nas źle zro
zumiano, aby nam zarzucano oczernia
nie matek naszych, lub szyderstwo 
z domu polskiego — niech nas 
Pan Bóg od tego broni. Słowa po
wyższe i te spostrzeżenia nasze smutne 
wypowiedzieliśmy pod smutnem wraże
niem dokładnych obserwacyi i studyów, 
które bardzo licho wypadły. Może to 
sporadyczne, może to tylko lo
kalny objaw; daj Panie Boże, aby 
tak było, ale coś nam się zdaje, iż 
w téj nauce polskiego czytania z ma- 
łemi wyjątkami „maxime claudicamus“ 
ogromnie kulejemy.
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Dwa lata dobiegają dopiero od onego 
edyktu z roku 1887, a już ta sprawa 
zaczyna powoli schodzić z agendy spraw 
nagłych, jak to mówią „piekących," i 
przestaje nas „piec“ powoli.

Nie łudźmy się przeto, nie zamy- 
ajmy sobie i innym oczu zbytecznym 

optymizmem, weźrny się po powiatach 
czynnej i gorliwej pracy, zróbmy 

dokładny przegląd tego, co się zrobiło 
co się robi, zachęćmy się do wzajemnej 
pieki nad dziatwą polską. Jeśli są 

tak gorliwi obywatele, co należą do 
Jagdschutz-Vereinów“ płacących po 

marek żandarmom za wykrycie
kłusowników lub myśliwych strzelają
cych zwierzynę w czasach zakazanych, 
zyżby się nie miało znaleść w każdym 

powiecie kilku ludzi do „ochrony dzia
twy polskiej?“ Czyż te dzieci nasze 
nie więcej warte, niźli kuropatwy i 
zające ?

Gdy ogromne masy młodzieży na
szej w przeciągu dziesięciu lat nie będą 
umiały po polsku czytać — poniesiemy 

narodowem życiu naszem ogromne, 
niepowetowane straty, nie trafimy do 
serc ani do rozumu ludu polskiego za 
pomocą pism ludowych, a przeciwnie 
agitacya przeciwników docierających 
viritim do każdego wyborcy łatwiej
szy zyska przystęp do każdej chaty 
polskiej.

Nie zrażajmy się trudnościami, nie 
pozwólmy, aby się spełniły słowa pana 
ministra Gosslera, który nam w roku 
1888 w sejmie pruskim zapowiadał, 
że to blade światełko naszego zapału 
w uczeniu polskich dzieci rychło za- 
gaśuie! Oby był fałszywym prorokiem!

Antropologia i darwini&nt.
Wiedeń, 6 sierpnia.

(^) Wczoraj odbył się tutaj w pałacu 
Towarzystwa inżynierów i architektów 
zjazd niemieckich i austryackich stowa
rzyszeń antropologicznych. Minister o- 
świecenia dr. Gautsch von Frankeuthurm 
w imieniu rządu, radzca miejski Richter 
w imieniu stolicy, witali zebranych około 
200 uczestników zjazdu, pomiędzy któ- 
ymi zuanj’ uczony i poseł berliński Vir

chow, la bete noire ks. Bismarcka, w 
świecie naukowym zajmuje najwybitniej
sze stanowisko. To też został wybrany 
prezesem zjazdu.

Zająwszy krzesło prezesa p. Virchow 
wygłosił półtoragodzinną, ze wszech stron 
ciekawą mowę o obecnym stanie i o za
daniach antropologii. Najważniejszym wy- 
daje nam się ustęp, dotyczący darwi- 
nizmu. Virchow oświadczył:

„Kiedy przed 20 laty zebraliśmy 
się w Insbrucku, była to chwila, gdy 
właśuie teorye Darwina zwycięzko 
były obiegły świat i gdy mój przy
jaciel K. Vogt (znany materyalista, 
przebywający w Genewie) namiętnie 
wystąpił w pierwszym szeregu obroń
ców tój nauki. Jednakże na próżno 
szukaliśmy owych ogniw pośredni
czących, które człowieka miały łą- • 
czyć z małpą. Proanthropos, czło
wiek pierwotny, nie jest odkryty. 
Antropolog może we śnie widzieć 
tego proanthroposa, ale ua jawie nie 
może oświadczyć, że się do 7ieg0 
zbliżył. Wówczas, w Iushj’^,, wy. 
dawało się, jakoby udowodnić
m,0ittä’,*"?-!’-odzei'Äe człowieka od 
małp. Teraz ani nawet nie umiemy 
dokładnie wyjaśnić pochodzenia je- 
dnych ras od drugich. Możemy tylko 
oświadczyć, że pomiędzy ludźmi da
wnych czasów nie odkryło żadnych, 
Idórzyby do małp byli więcej zbliżeni, 
niż my. Niema obecnie ua całym 
świecie zupełnie nieznanego plemie
nia, najmniśj znani stosunkowo są 
mieszkańcy środkowćj Malaki. Otóż 
każde żyjące plemię jest ludzkie, nie 
odkryto żadnego, któreby było mał- 
piem, lub które możnaby nazwać ro
dzajem przejściowym pomiędzy małpą 
a człowiekiem.1'

Jest to więc stanowcze potępienie 
teoryi Darwina. Na supozycją jego, że 
rodzaj ludzki wywinął się z rodzaju małp, 
nie znaleziono najmniejszego dowodu. An
tropologia od więcój niż 20 lat, w zna-



cznój części pod wpływem wielbicieli 
Darwina, którzyby bardzo chętnie byli 
znaleźli odpowiednie dowody, szukała 
ich i szukała nadaremnie. Nie znaleziono 
ani jednój przedpotopowej czaszki stwo
rzenia, oznaczającego przejście od rodzaju 
małp do rodzaju ludzkiego. W ostatnich 
dziesiątkach lat, zwłaszcza wskutek do 
tarcia śmiałych podróżników do serca 
Afrykf, antropologia uczyniła takie po
stępy, że, jak zaznacza Virchow, nie ma 
już plemienia ludzkiego, któreby nam nie 
było znane. Otóż nigdzie, pomiędzy temi 
1,510,281,000 istot ludzkich, które obe
cnie żyją na kuli ziemskiój, nie znale
ziono żadnego a żadnego dowodu na po
parcie pomysłu Darwina i jego zwolenni
ków à la Vogt. Kościołowi katolickiemu, 
uczonym katolickim należy się wieko
pomna sława, że pierwsi stauowczo i uro
czyście zaprotestowali przeciwko teoryom 
Darwina ; dziś nawet tak niezależni od 
wszelkich skiupulów biblijnych i dogma
tycznych uczeni, jak Virchow, widzą się 
zmuszeni coram mundo wyprzeć się darwi- 
nizmu, który już jedynie w pewnych ko
łach niemieckich ma zwolenuików.

Hipoteza Darwina o doborze ras, o 
prawie rozwoju, o wydoskonaleniu się ro
dzaju ludzkiego z rodzaju niższego, zwie
rzęcego, sprzeczna nie tylko z nauką 
Pisma św., lecz także z wnioskami naj
znakomitszych myślicieli starożytuości i 
nowszych czasów, którzy uzuawali zawsze 
zasadę : „hjmo animans quidem, sed exi- 
mium,“ i oświadczali, że człowiek zasa
dniczo się różni od zwierząt mową (u. p. 
Hugo Grocyusz, twórca teoryi międzyna
rodowego prawa), zmysłem towarzyskim 
(Aristoteles, „człowiek zoon politikon“), 
uczuciami litości (J. J. Rousseau) itd. — 
hipoteza owa jest tylko częścią systemu 
Darwina, którego główną podstawę two
rzy zasada, że w (zwierzęcój) walce o 
byt, na zwycięstwie silniejszego nad 
słabszym zasadia się wszelki postęp.

Darwin nie zajmował się kwestyami 
politycznemi. Atoli, będąc doskonałym 
typem szczepu germańskiego, może bezwie
dnie swą teoryą antropologiczno-zoologi- 
czno-filozoficzną wysnuł jako prawy re
zultat publicznego życia swego szczepu. 
Szczep anglosaski, liczący nawet z Irlau- 
dyą nie wiele więcój niż 30 miliouów 
dusz, panuje nad 300 milionami ludzi i 
uważa się powołanym do panowauia je
szcze nad wszystkiemi plemionami Azyi 
i Afryki. Zapewne, że w niektórych 
dworach świata panowanie angielskie 
przyczyniło się do rozwoju cywilizacyi. 
Z drugiej strony krwawe karty dziejów 
świadczą, że Anglicy powodowali się za
wsze brutalną zasadą : „La civilisation 
a le privilège de piller les peuples igno
rants et sans défense“ (Guizot w życio
rysie Waszyngtona).

W Stanach Zjednoczonych pôlnocnéj 
Ameryki rozszerzyła się cywilizacya, któ- 
réj nie negujemy, choć znamy doskonale 
jój ujemne strony. Atoli, gdy sobie przy
pomnimy, w jak ohydny i przewrotny spo
sób tubylcy amerykańscy, którym, po 
ludzku należało podać dłoń bratnią, aby 
ich podnieść na wyższy stopień oświaty, 
zostali systematycznie wytępieni, albo, co 
gorsza jeszcze, spodleni, natenczas każdy 
człowiek z sercem musi sobie zadać py
tanie : czyliż cywilizaeya kraju, oparta 
na takich zbrodniczych przesłankach, 
może być uważana jako postęp, jako 
dzieło ludzkie a nie raczéj djabelskie ?

Nie było in jego sposobu do uśmierze
nia odnośnych wyrzutów sumienia i zre
habilitowania wiekowych zbrodni szczepu 
anglo-saskiego, jak wymyślić teoryą, że 
to na mocy odwiecznego, silniejszego niż 
wszelkie skrupuły moralne prawa, słabszy

musi uledz mocniejszemu, gdyż na tóm * 1 
polega wszelki postęp. Tę teoryą wymy
ślił i rzecz naturalna, że znalazła tak 
powszechny poklask w Anglii, — rzecz 
dziwniejsza, że zrazu dostąpiła także 
oklasków wśród narodów, którym najwię
cej zagrażała!

Dziś tylko jeszcze wśród Niemców 
darwinizm pojłaca. Najwytrwalszym gło
sicielem teoryi Darwina, zwłaszcza w za- 
stósowanin do praw miedzvnarodowvch. 
jest berliński Staatsfilozof Edward Hart
mann. jak to doskonale wiedzą czytelnicy 
„Kuryera.“ Niemcy dziś uważają się za 
najsilniejszych — na stałym lądzie euro
pejskim, a zatóm tóż owa teoryą german 
skiego kuzyna jest dla nich nader pożą
danym pretekstem. A może p. Virchow, 
jakkolwiek jest znakomitym antropolo
giem, możeby nie był przejrzał tak do
kładnie fałszu owój teoryi darwinizmu, 
gdyby przypadkiem nie należał do stron
nictwa, któremu owa „święta“ siła prze
mocy nad słabszym także często do
kucza !

Wracając jeszcze do Virchowa, wspom
niał on także w swój mowie o ś. p. ce- 
sarzewiczu Rudolfie, oświadczając:

„Jeżeli dzisiaj widzimy tu próżne 
to miejsce, które zamierzał zająć, 
gdy przed rokiem układaliśmy zjazd, 
serce się ściska z boleści, że ten 
wielki kraj stracił wielkiego męża, 
który się zdawał być powołanym 
stać się jednym z najbardziój ludz
kich (humanste) władzców tego stu
lecia.“

Któż-że zawinił tę stratę? Czy zdra
dziecka choroba? Czy jaki tragiczny 
przypadek? Czy kula wroga w bitwie? 
Nie, tylko właśnie ten darwinizm, wpo
jony w nieszczęśliwego młodzieńca cesar
skiego przez jednego z głównych głosi
cieli darwinizmu, Brehma. Ta rozpa
czliwa, nieludzka, istnie zwierzęca teoryą 
absolutnego prawa mocniejszego zwichnęła 
równowagę umysłową i moralną cesarze- 
wicza i całkióm logicznie, według zasad 
darwinizmu i pesymizmu, zabiła w nim 
„wolę do życia.“

(Z francuzkiego przerób. St. K.j
----- -------------- -----

(Ciąg dalszy. — Zob. nr. 181.)

IV.
Nazajutrz był to dzień mego wyjazdu. 

Od rana, zamówiwszy konie na godzinę 
ósmą wieczorem, zeszedłem do ogrodu, 
aby porozmawiać z moją narzeczoną i 
udałem się na rławną huśtawkę, tego 
świadka naszych przysiąg.

Bujałem się od kwadransu, nie mając 
nic lepszego do czynienia, gdy w tóm 

ozbiegła po straszliwym peronie i usiadła 
^¿jfŁmnie.
obo^nda była uroczysta; mimo to mło-

Chwii sieczona dotknęła nóżką ziemi, 
da moja narP*,Ar,p i już ..JwnUć— 
jak Anteusz i ^j.ioiuy w po
wietrzu.

— Odjeżdżam dziś wieczorem — rze- 
kłem, skacząc na desce w takt.

— To prawda — odrzekła wcale nie 
smutno — i kiedyż powrócisz ?

— To od ciebie zależy — odpowie
działem. — Zabroniłaś mi mówić z twoją 
matką.

— Tak jest — rzekła Klementyna, 
zamyślając się, nie przestawszy jednak 
bujać się. — Dopierożby się dziwiła, 
gdyby wiedziała, że jestem twoją narze
czoną ! Trzeba poczekać, dopóki Liuba 
nie wyjdzie za mąż.

Nie umiałem powstrzymać okrzyku 
rozczarowania. Liuba była najstarszą 
z córek, którój niezliczone doskonałości 
skłoniły cLtkę do rozpaczliwego postano
wienia, by pozwolić innym dzieciom wy
chowywać się samym.

Koalicja ilemian ï rolotnitami rólnjBii.

szającym się zarobku mniejszy przy po
dziale dochodów na każdą jednostkę przy
pada udział.

prowadzane oszczędzają czas, koszta ko- 
munikacyi, przyczyniają się znacznie do 
pomnożenia renty. Dodać zresztą wypa
da, że gdy narost ludności podwyższa 
wydajność ziemi w pewnych tylko miej 
scowościach w stopniu niejednakowym, 
ulepszenia powiększają wydajność nawet 
na nieużytkach, nastręczając możność ko
rzystania z nieznanych dotąd zalet gruntu 
oraz nadając nowe przymioty niektórym 
miejscowościom.

Szczególniej machiny i przeróżne wy
nalazki, powiększające pracę na wszyst- 
kiój uprawianój ziemi, a oszczędzające 
wydatków na robotnika i koszta pro- 
dukcyi, znoszą do kalety ziemian znako
mite korzyści. Ponieważ zaś wszelkie 
postacie majątku są wypadkiem pracy 
włożonój w ziemię i płody tójże, przeto 
machiny i wynalazki w przemyśle, mia
nowicie w fabrykach, wywołując wzrost 
wszelkiój produkcyi, przyczyniają się do 
podwyższenia reuty, nakazując płacić ha
racz rólnikowi bądź w wyższych cenach 
szczegółów spożywczych i w większój ich 
konsumcyi, bądź w większój liczbie naby
wanych płodów surowych.

Nie można przewidzieć kresu w po
stępie wynalazków. Tyle jednak pewna, 
że gdy wynalazki, zastępujące pracę, 
dojdą ostatecznie do zupełnój doskonało
ści, praca stanie się niepotrzebną. Wten
czas tóż zniknie zarobek i procent, a 
wszystkie dochody pochłonie renta. I choć
by zaludnienie spadło na minimum, robo
tnicy nie znajdą chleba.

Podobnie jak machiny, wynalazki po
tęgujące siłę produkcyjną, rentę i korzy
ści rólników bezpośrednio, tak udoskona
lenia rządów, obyczajów, ustaw, praw 
podwyższają pośrednio.

Ziemia jest podstawą każdego społe
czeństwa. Z tego powodu ziemianie, 
przedstawiający dawniój główny żywioł 
państwowy, narodowy, mieli stanowczy 
wpływ na urządzenia polityczne, społe
czne i ekonomiczne. Ztąd to w sprawach 
ekonomicznych skłaniali monarchów ku 
wydawaniu praw na korzyść ziemian, 
będących głównemi podwalinami państw 
i narodów.

Burżoazya, mieszczaństwo mianowicie 
w pierwszój połowie bieżącego stulecia 
polityką wolnego handlu, obiecnjąc zna
czne korzyści rządom , wywróciło ów po
rządek i zachwiało wiarę w poleganiu na 
samych ziemianach. Z pomocą rządów 
zasiadłszy na krzesłach prawodawczych, 
wydaje teraz prawa poprzek ziemianom 
idące. Atoli doprowadza wszystkie rządy 
do bankructwa. To bankructwo jest na
stępstwem olbrzymiego militaryzmu, trzy
manego tak ku nabytkom krajów, koloni- 
zacyi, jak z bojaźni przed odwetem.

Obecnie rządy pragną znowu oprzeć 
się na ziemianach, ale polityka manche- 
strowa stoczyła je nad przepaść, z którój 
nie ma ocalenia i punktu wyjścia. Jedy
nie powszechny krwi upust położyć zdo- 
len koniec nieznośnemu położeniu. To tóż 
zerwać się mające huragany zniszczenia 
czekają tylko na skinienie, a tymczasem 
dopełniają się przymierza, lawiruje dyplo- 
macya , pieni w zamęcie sprzeczności po
lityka, godząca na podejście mniój bacz
nych lub nieprzygotowanych zapaśników.

A renta mimo zamętu rośnie... a za
robek robotnika drobnieje. Ztąd u wła
ścicieli ziemi piętrzy się względnie mają
tek, a u robotników rólnych piętrzy się 
większa bieda. Nic dziwnego, gdyż za
robek obniża się nie tylko stósunkowo, 
lecz i bezwzględnie, t. j. zarobek zmniej
sza się w ogóle a zarobek przypadający 
na rękę w szczególe. W ogóle, bo renta 
pochłania coraz więcój korzyści; w szcze
góle, bo przy naroście robotnika a zmniej-

gamę chromatyczną, graną najokropniój 
z jednego końca fortepianu do drugiego 
żelaznemi paluszkami mój fantastycznój 
kuzynki i straciłem już nadzieję poważniej- 
szój rozmowy.

Omyliłem się jednakże; nieba przygo
towywały mi niespodziankę. Godzinę 
przed obiadem dom cały cieszył się zu
pełnym spokojem, do tego stopnia, że 
dwa czy trzy razy guwernantka wsta
wała zaniepokojona, czy się nie zdarzyło 
jakie nieszczęście; paliłem cygareto na 
werandzie, gdy nagle usłyszałem przej
mujący krzyk, rozchodzący się na całóm 
górnóm piętrze.

Guwernantka zniknęła. Głos mój ciot
ki dał się słyszeć, panując nad wrzawą:

— Tego już wreszcie zanadto, moia 
panno!

‘ Domyślając się familijnój rozprawy i 
z natury uposażony iustynktownym wstrę- 
tem do scen tego rodzaju, oddaliłem się 
dyskretnie i schroniłem się w gąszcz 
ogrodu.

Dwa albo trzy razy obszedłem ten 
labirynt, spotkawszy tylko ślimaki, kie
dy usłyszałem spieszne kroki, szelest 
zieleni i imię moje, wymawiane półgłosem 
przez moją narzeczoną w własnój jój osobie.

Stanąłem i zawołałem: tutaj!.... i w 
minutę późniój Klementyna zdyszana 
wpadła w moje objęcia jak przedwczoraj. 
Ale lękając się drugiego policzka, nie 
ośmieliłem się przytulić jój do serca.

•— Zabierz mię! — zawołała, tonąc 
we łzach.

Wyjąłem chustkę z kieszeni — swoją 
zgubiła — i otarłem jój oczy. Próżne za
biegi ! miała ona dwa strumienie otwarte. 
Kiedy chustka była już na wskroś mokra, 
rozciągnęła ją na krzaku, by ją wysu
szyć, a łzy jój wkrótce same z siebie 
płynąć przestały.

Pod powyższym charakterystycznym 
napisem zamieścił prof. Bobrzyński w 
najnowszym (sierpniowym) Zeszycie Prze
glądu polskiego szereg głębokich uwag, 
poświęconych spokojnój ocenie minionych 
wypadków wyborczych w Galicyi. Po
nieważ staraliśmy się wedle możności 
iuformowaó swego czasu czytelników o 
przebiegu akcyi wyborczój, przeto nie 
posądzą nas zapewne o chęć zdobycia 
tanim kosztem materyału do zapełnienia 
łamów pisma, gdy artykuł Bobrzyńskiego 
powtórzymy w najgłówniejszych ustępach, 
zwracając uwagę mianowicie na tę część 
rozprawy, w którój mowa jest o znacze
niu miast w naszem społeczeństwie, jako 
ognisk kraju całego, wszystkich jego sta
nów oraz interesów. Mianowicie u nas 
w Wielkopolsce starano się z pewuój 
strony wstworzyć pod tym względem tak 
błędne pojęcia i poglądy, że poważny 
głos krakowskiego profesora, byle bez 
uprzedzenia odczytany, pod niejeduym 
względem mógłby się przyczynić do wy- 
jaśuienia kwestyi. Oto, co pisze Bo
brzyński :

„Pisząc o dokonanych wyborach w 
„Przeglądzie Polskim“, który przed wy
borami ogłosił Próby Rozstroju, ma się z 
góry wskazane do odpowiedzi pytanie. 
Charakteryzując przeciwników, sądził hr. 
Tarnowski i prze zony wał wymownie, że 
oni tylko ogólnemu rozstrojowi służą. 
Nawoływając do zgodnego i silnego od
parcia ich usiłowań, uzasadniał to tóm, 
że oni wśród wyborów z nową próbą roz
stroju wystąpią. Dziś, po dokonanych 
wyborach, można już ocenić, czy się to 
przewidywanie, i o ile spełniło, czy owe 
Próby Rozstroju wydały, i jakie owoce?

Odpowiadając na to pytanie, ogra
niczę się do zachodniój Galicyi, którój 
stosunki bliżój i bezpośrednio są mi 
znane, tak iż na pewien sąd o nich mogę 
się pokusić. Usiłowania owe naszych 
przeciwników podzielę za to na dwa kie
runki, w których one się zaznaczyły tak 
odmiennie, a jednak nie bez wewnętrzne
go związku, na usiłowanie socyalne i 
polityczne.

Z politycznemi wystąpili na jaw w 
sposób nadzwyczaj skromny. Zasadnicze 
myśli i kierunki polityki, którą żywioły 
konserwatywne wytknęły Galicyi, a około 
których w kraju niegdyś tak zacięta 
toczyła się walka, tym razem wśród wy
borów święciły rzadki tryumf, bo nikt 
ich nie ośmielił się podawać w wątpli
wość, a niejeden z przeciwników naszych 
wyraźnie zatwierdzał. Nawet system obe
cnego rządu, na który zresztą tyle słyszy 
się utyskiwań, i który z pewnością bez 
zarzutu nie jest, wśród wyborów naszych 
żadnego wyraźnego nie doczekał się ataku. 
Polityka Koła polskiego w Wiedniu, pro
wadzona przez jego większość z takim 
nieraz trudem i wśród takich starć z 
opinią różnych warstw naszego kraju, 
pozostała w Galicyi wogóle po za ramami 
całój akcyi wyborczój, chociaż równocze
śnie wręcz przeciwnie działo się w 
Czechach....

Dziwniejsze jeszcze zjawisko przed
stawiła ta opozycya, kiedy się zabrała 
do sformułowania programu swego poli
tycznego w sprawach wewnętrznych kra
jowych na pamiętnym wiecu miast i mia
steczek. Pokazało się wówczas, że wszy
stkie punta realne tego programu, stre
szczające się w podniesieniu oświaty i

Doszliśmy do małego kiosku, który 
stał w środku labiryntu. Był to rodzaj 
pokrywy na ośmiu słupkach, pożeranych 
od dawna przez mech. Tynk odpadający 
kawałkami, ukazywał cegłę tego brzyd
kiego budynku. Gromada żab, spłoszo
nych naszóm wejściem, skakała tu i tam 
z groźną miną.

Klementyna, która nie lubiła żab, 
wskoczyła na jednę z ławek kamien
nych, ustawionych między kolumnami i 
zebrała starannie spódniczki w koło siebie. 
Wyglądała jak małe bóstwo indyjskie — 
bez pomnożonych głów i rąk.

— Cóż się stało? — jyy^talem wre
szcie.

— JTo że moja matka mię
’/Jmartwi na śmierć! — odpowiedziała 
moja kuzynka, płacząc na nowo.

-- Już nie mam chustki — zauwa
żyłem łagodnie.

Otarła oczy rąbkiem sukni i uspo
koiła się. /

— Jestem najnieszczęśliwszą z dzie
wcząt — rzekła, zakładając ręce na krzyż.

Jeszcze dotąd nie mogę pojąć, jakim 
sposobem utrzymała równowagę.

— Matka moja sprzysięgła się na 
mnie, aby mię doprowadzić do grobu 
z rozpaczy!

— Cóż ci takiego zrobiła, moje bie
dactwo? — zapytałem, przysuwając się 
do niój.

Poprawiła nieco fałdy swój sukni, za
łożyła znowu ręce na krzyż i mówiła 
dalój:

— Jest to systematyczne! Przed
wczoraj był Bayard, dzisiaj Pluton, jutro 
przyjdzie prawdopodobnie kolej na ciebie! 
Wszystko, co kocham ! — zawołała Kle
mentyna, podnosząc oczy ku pokrywie 
z nadgniłych cegieł.

Towarzystwo z Plutonem i Bayardem

Z prowincył, 6 sierpnia.
III.

Ciągły narost renty wynika z postępu 
materyalnego. A postęp opiera się 1) na 
naroście ludności, 2) na udoskonalonych 
sposobach wytwarzania coraz więcój 
szczegółów, 3) na udoskonaleniu wiedzy, 
praw, obyczajów, moralności, o ile one 
potęgują powszechną siłę majątku.

Narost ludności potęguje niewątpliwie 
wydajność pracy. Niech przyrost robo
tników obróci swą pracę do gorszych pod 
uprawę wziętych gruntów, a z pewnością 
powiększy się ogół żywności. Zbyteczna 
zaś dowodzić, że narost ludności powię
kszający pracę, powiększa możność wy
tworzenia więcój na lepszój ziemi. Wpra
wdzie podwójna praca 2, 4, 8 włożona 
w ziemię, nie podwaja wydajności, wszak
że jój rezultaty objawiają się przynaj
mniej w liczbach nieparzystych, jak 1 ’/a,
3, 5, 7. Otóż narost ludności pomnaża 
narost wytwórczości z ziemi lub z jój 
płodów. W każdym razie bądź zwię
kszoną pracą, bądź potrzebą żywności 
wpływa na poduiesienie renty.

Więcój jeszcze od ludności na poduie
sienie renty wpływają ulepszenia w upra
wie ziemi, jako to: sztuczne nawozy, 
dreny, pogłębianie, płodozmiauy, rośliny 
pastewne. Toż koleje żelazne, szosy, 
rzeki, kanały aż do drzwi rólnika prze-

— Liuba ! Wielkie nieba ! toć zna
czy to samo, co odkładać do greckiego 
kalendarza.

— Tak myślisz? — rzekła Klemen
tyna zakłopotana. — A więc to przynaj- 
mniój Lukrecya....

Lukrecya miała dwadzieścia trzy lata, 
a lewe jój oko spoglądało ciągle na nos 
od dnia urodzenia.

— I to nie więcój pocieszające — po
wiedziałem, wstrząsając głową.

— A więc! kiedy zechcesz — zawo
łała moja narzeczona z pogodną rezygna- 
cyą. — Zaraz, jeżeli ci się podoba.

Pomyślałem chwilę i powiedziałem so
bie, że zanim zrobię krok tak ważny, 
trzeba będzie zasięgnąć rady rodziców.

— Nie, nie zaiaz, odrzekłem : takich 
spraw nie traktuje się lekko. Będziesz 
pisywała do mnie, do kos^j^^M 
konnój,^wieyt?v , • —

l’ak jest, to rzecz umówiona!
— I pozwolisz mi tak odjechać, nie 

dawszy mi nawet maleńkiego buziaczka ?
Spojrzała na mnie z ukosa.
Pocałujesz mnie, odrzekła, gdy uca

łujemy święte obrazy.
Aluzya ta do naszych zaręczyn nie 

sprawiła mi tak wielkiój radości, jakiój 
spodziewać się należało. Mimo to nie 
skrzywiłem miny i wymówiłem kilka 
słów zastósowanych do okoliczności. Kle
mentyna słuchała mnie bujając się, a to 
bujanie, w któróm brałem udział mimo 
woli, ujmowało, przyznać muszę, zapału 
moim protestacyom. Jednakże, dzięki 
pięknym oczom i różanym usteczkom mój 
kuzynki, wymowa powróciła, gdy w tem 
Klementyna skoczyła na ziemię, zosta
wiając mnie na huśtawce zdumionego. 
Byłbym upadł jak długi a kiedy odzyska
łem równowagę, już była daleko.

W dwie minuty późniój usłyszałem

„Z chwili rozstroją.“

gospodarstwa społecznego, w rozszerzę« 
niu autonomii krajowój i reformie jego 
administracyi, nie zawierają w sobie nic 
takiego, czegoby nie podpisał zaraz każdy 
konserwatysta. Mógł je podpisać tóm 
śmielój, że wszystkie z ostatniego sze
ściolecia sejmowego znał doskonale, że 
za niemi sam ze swoim klubem zawsze 
głosował. a niejednokrotnie sam je for
mułował lub za niemi przemawiał. Od 
tego realnego, ale wspólnego z konser
watystami programu tóm dziwniój jednak 
w programie przedłożonym wiecowi od
bijały dwa punkta: jeden o zaprowadze
niu głosowania powszechnego za zniesie
niem dotychczasowych kuryi wyborczych; 
drugi o odpieraniu wszelkich wstecznych 
dążności. Już uczestnikom wieca wy
dały się one czczym frazesem, a kiedy 
zarzut ten podniesiono na wiecu, wnio
skodawcy musieli przyznać, że wnioski 
te nie mają aktualnój, pozytywnój treści, 
lecz potrzebne są dla tego, ażeby pro
gram opozycyi przecież czómś różnił się 
od programu sejmowój większości. Ten 
sens miały przemówienia przywódzców 
opozycyi, a w sensie tym leży jedna 
z głębszych różnic, która nas od 
nich dzieli. Oni polityki aktualnój od 
frazesu oddzielić, bez frazesu uznać i 
zrozumieć nie mogą, czy nie chcą. Czego 
się dotkną, to już w ich rękach czy 
ustach przybiera znamię mniój lub więcój 
pustego frazesu.

Tak w szczególności stało się i z „po
stępem,“ który za swoje wywiesili hasło. 
Któżby przeciw niemu wystąpił ? Jeżeli 
jakieś stronnictwo oddaje się na usługi 
postępu, jeżeli wynalazło filtr niedopu- 
szczający do jego związku ludzi i myśli 
zacofanych, jeżeii ma pewną satysfakcyą 
w nazwaniu się par excellence „postępo- 
wem,“ któżby mu tego zazdrościł, któżby 
się gniewał, że postęp ma o jedno grono 
więcój zdecydowanych zwolenników, któżby 
pomoc tego grona, choćby do niego nie 
należał, odrzucał? Ale naszym „postępo
wym“ widocznie nie o to idzie. Oni zo- 
wiąc się postępowymi, chcą tóm samóm 
postęp skonfiskować wyłącznie dla siebie, 
im idzie właściwie o to, ażeby dokona
wszy tój konfiskaty, tóm samóm wszyst
kich, którzy do nich nie należą, obrzucić 
mianem wsteczników, im idzie o to, ażeby 
zarzut wstecznictwa przypiąć do dotych- 
czasowój sejmowój prawicy. Prawica 
była wsteczna, więc lewica postępowa 
jest w sejmie potrzebną, w zacofaniu 
prawicy ma ona swoją polityczną racyą 
bytu!

Czuli jednak nasi „postępowi,“ że 
owe wstecznictwo prawicy nie jest jakoś 
notorycznóm, że potrzeba go dowieść, i 
wystąpili z dowodem, ale z jakim ? Nie 
byli i nie są w stanie przytoczyć ani je- 
duego przykładu, że klub prawicy jako 
taki wystąpił z myślą wsteczną, że klub 
ten jakiójkolwiek zdrowój i postępowój 
myśli nie poparł, że się jój sprzeciwił. 
Przytoczyli za to kilka „wstecznych“ 
wniosków i przemówień posłów z pra
wicy lub z centrum, dodając, że one 
przez lewicę sejmową zostały udaremnio
ne lub odparte. O pierwszą część zało
żenia nie będziemy się spierać, a miano
wicie o to, czy przemówienia owe ozna
czały w istocie wstecznictwo? Faktem 
jest, że kilka tych wniosków i przemó
wień nie pociągnęło za sobą sejmu i nie 
uzyskało większości. Nasi postępowi nie 
liczą się jednak z oczywistą konsekwen
cją tego faktu, że zatóm owa większość, 
złożona przeważnie z posłów konserwaty
wnych, nie okazała się wrogą postępowi, 
nawet w rozumieniu lewicy, skoro wnio
ski owe odrzuciła. Dla naszój lewicy nie 
dosyć chwały, że do odrzucenia tych wnio-

uie pochlebiało mi wcale, ale koniec zda
nia był szczęśliwą poprawką. Wyraziłem 
rodzaj wdzięczności czułem spojrzeniem, 
a Klementyna mówiła dalój, kiwając głową 
z zapałem:

— Tak jest, dziś rano nie wstydzili 
się zaprządz Bayarda do beczki! Mego 
szlachetnego Bayarda do tój szkaradnój 
beczki! To tóż zrobiłam mu : Kt! kt!
i przewrócił wszystko. Powiedziałam ci 
to naprzód.

Nie mogłem powstrzymać się od śmiechu 
na myśl tego widowiska, które mię omi- 
~uę’to dla konieczności przygotowania mego 
kuferka podróżnego. Klementyna, zara
żona wesołością, ukazała drobne swe białe 
ząbki, wybuchając śmiechem, późniój stając 
się poważną, rozpoczęła na nowo rozmowę:

— Potrzebowałam się zemścić, — rze
kła. Woźnica powiedział, że zrobią dłuż
szy dyszel i że wtenczas Bayard może 
rzucać się, jak mu się podoba, a nie bę
dzie mógł nic przewrócić.... Nie jest 
wcale głupi, ten woźnica! — rzekła, 
zwracając się nagle do mnie.

— Nie, wcale nie głupi! — powtó
rzyłem przekonującym tonem.

Postanowiłem mówić to samo, co ona.
— Ale jest niegodziwy, — mówiła 

dalój moja narzeczoua, ponieważ znalazł 
sposób na zmuszenie dzielnego Bayarda 
do brzydkiego rzemiosła woziwody ! Chcia- 
łam się więc zemścić... Wiesz, że sy
piam w pokoju mój siostry Lukrecyi?

— Nie, nie wiedziałem.
— A więc, tak jest. Ona tedy nie 

cierpi psów w ogóle a mego Plutona w 
szczególności. Podczas więc, kiedy drze
mała na łóżku, poszłam po Plutona, owi
nęłam mu łapki płatkami — pozwolił na 
to wszystko, tn taki dobry! to prawdzi
wy baranek !...

(Ciąg dalszy nastąpi).



sków i oni dopomogli, oni zasługę tę przy
pisują wyłącznie sobie, licząc oczywiście 
na zupełny brak znajomości rzeczy u 
swoich zwolenników, czytelników i słu
chaczy. Muszą ich znać od nas lepiój i 
wiedzieć, że takiemi środkami trafią wobec 
nich do celu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

NIEMCY.
* Berlin, 9 tierpnia. Jutro w po

łudnie przybędzie cesarz do Wilhelmsha
ven, zkąd nadzwyczajnym pociągiem uda 
gię niebawem w dalszą drogę do stolicy. 
Na wyraźne życzenie monarchy nie bę
dzie w Wilhelmshaven żadnego przyjęcia 
oficyalnego.

— Dnia 19 b. m. przybędzie cesarz 
do Liebenstein, w odwiedziny do księcia 
sasko-wajmarskiego ; nazajutrz obędzie się 
polowanie na jelenie.

— O przybyciu cara do Berlina pi- 
sze „Berliner Tageblatt,“ że ma on przy
być między 24—27 b. m. W stolicy od
będzie się wielka parada wojskowa, 
obiad i galowe przedstawienie teatralue ; 
nadto ma car zwiedzić grobowce w Char- 
loteuburgu i w Podstamie. Po festynach 
dworskich udadzą się car, cesarz i cesa
rzowa albo do Kilonii, albo do Szczeci
na, aby powitać carową, która w drodze 
do Kopenhagi ma na okręcie „Dirszowa" 
zawitać do jednego z tych miast nad
brzeżnych. Całą tę wiadomość „Tage- 
blattu“ powtarzają gazety niemieckie z 
wszelką rezerwą.

— Naczelny prezes prowincyi nad- 
reńskiój, p. Bardeleben, zamierza podać 
się do emerytury. Jako jego następcę 
wymieniają prezesa rejencyi dyseldoif- 
skiój, p. Berlepscha.

— .Szacherka orderami. Berlina 
donoszą o następującym szczególnym wy
padku. „W gazetach niemieckich ukazują 
się raz po raz ogłoszeuia, zapewniające 
pod dyskrecyą -pomoc w uzyskaniu orde
rów i tytułów dostawców nadwornych, 
radzców komercyjnych i radzców zdrowia. 
Pewien profesor uniwersytetu lipskiego, 
chcąc się przekonać, co to za jegomoście 
takie inseraty w świat puszczają, zgłosił 
się pod adresem umieszczonym w anonsie. 
Na to odebrał odpowiedź drukowaną od 
jednego z berlińskich miejskich nauczy
cieli, którego nazwisko i mieszkanie było 
w odpowiedzi podane. Nauczyciel zape
wnia profesora, że za pośrednictwem pe
wnych osób łatwo dojść można do po
wyższych zaszczytów. Rzecz całą trzeba 
załatwiać bardzo tajemniczo, bo najwyż
sze koła są tu czynne, dla czego tóż o 
warunkach późniój dopiero pomówić mo
żna. „Es handelt sich um königlich 
preussisehe Titel — also höchst reell“ 
(chodzi tu o królewsko-pruskie tytuły — 
a więc rzecz nader rzetelna) powiada na
uczyciel berliński. Profesor przesłał ten 
list król, prokuratoryi berlińskiej ziemiań
skiego sądu nr. 1.“ — Tyle „Bers. Ztg.“

Śledztwo niewątpliwie wykryje, co to 
ma znaczyć i czy tu jest jakie konsor- 
cyum ń la paryzkie Wilson-Caffarel- 
Limonsin, o któróm w roku zeszłym tyle 
było hałasu. Niepodobnćm się zdaje, aby 
coś podobnego w Prusiech zajść mogło, 
bo byłby to niezwykły przyczynek do 
niedawno ukończonego procesu kryminal
nego płatników wojskowych w Berlinie, 
do śledztwa w sprawie instrumentów mu
zycznych, do świeżych aresztowań w 
Hamburgu i do toczącego się śledztwa 
o przekupstwach w marynarce niemieckiej.

— Zarząd niemieckiego Towarzystwa 
kolonialnego ogłosił, że zebranie zapo
wiedziane przez niego na zeszły czwarlek, 
nie odbędzie się. Miało to być zebranie, 
na któróm zamierzano wynurzyć obu
rzenie na Anglią o to, że przeszkadza 
wyprawie Emina paszy. Nawet pisma, 
należące do najgorliwszych zwolenników 
piemieckiój polityki kolonialnój, radziły 
inicyatorom tego zebrania, aby go zanie
chali, ze względu na pobyt cesarza nie
mieckiego w Anglii. „B. Ztg.“ donosi, 
jak twierdzi, z wiarogodnego źródła, że 
że z urzędowój strony odebrali ci pano
wie wskazówkę, ganiącą ich beztakto- 
wność, jaką popełniali, urządzając zebra
nie, któreby miało wyrazić oburzenie 
przeciw władzcom angielskim w chwili, 
gdy cesarz niemiecki przebywa gościną na 
ziemi angielskiój.

— Drezno. O przekupstwo oskarżony 
dyrektor muzyki F r e n k 1 e r, został ze
szłego wtorku przez sąd wojenny skazany 
na dwa miesiące aresztu za niedozwo
lone przyjmowanie podarunków. Zarazem 
usunięto go z urzędu z prawem przepi
saną pensyą. O ile inne nadto osoby są 
w tę sprawę wmięszane, o tśm nie piszą 
gazety niemieckie.

— Uwięziony, jako podejrzany o prze
kupstwo przy dostawie drzewa okręto
wego, kupiec Warnebold w Bremen, miał 
być tylko pośrednikiem przy zakupywa
niu tego drzewa dla marynarki niemieckiój.

Towarzystwa i Spółki.
Zebranie Kółka rolniczego małych posia

dłości, zawiązanego w Głuszynie, odbędzie się 
jutro w niedzielę dnia 11 sierpnia o godzinie 
4 po południu w Piotrkowie n prezesa, na 
które członków i nieczłonków uprzejmie zaprasza

Zarząd.

Kj-OnlKa

nńejscm, prrójoiata i amiicm.
Poznań, sobota 10 sierpnia.

* Doniesienia urzędowe. Cesarz w imieniu 
cesarstwa mianował wice-konsula dr. Ferié 
w Nowym Jorku, konsulem w Buenos Aires, 
a wyższemu dyrektorowi poczty, tajnemu radzcy 
Bormann'owi w Magdeburgu nadał cha
rakter tajnego wyższego radzcy poczty z rangą 
radzcy II klasy.

Rzecznik Brocoff w Kępnie został mia
nowany notaryuszem na obwód poznańskiego 
sądu nadziemiańskiego z siedzibą w Kępnie.

* AT« kolonizacyą poszły w Prusach 
Zachodnich w tych dniach dwa znaczne 
majątki. P. Rojewski sprzedał Rojewo 
(w Lubawskiem), a jak „Geselliger“ do- 
uosi, pozbył się pan Różycki pięknej ma
jętności Zbrachliua wraz z gospodarstwa
mi gburskiemi, na rzecz komisyi koloni- 
zacyjnój; „Gesell.“ powiada, że „ta sprze
daż wywoła w kołach polskich wrażenie. 
Zbrachlin jest bowiem jednym z najpię
kniejszych majątków w Świackietn. W 
ostatnich 10 latach poszło z 15 polskich 
majątków, aż 12 w świeckim powiecie w 
ręcenie mieckie.“

* Nowy artykuł „Westpr. Volksbl.u 
w sprawie ogólnego wiec,a wszystkich ka
tolików zachodnio-pruskich tak streszcza 
wczorajsza „Germania“:

„Westpr. Volksbl.“ omawia na podstawie 
wywodów „Kuryera Pozn.“ raz jeszcze plan 
zachodnio-pruakiego wlecą katolickiego. Pismo 
to wzywa Polaków prowincyi wschodnich do 
wspólnych obrad. Przez to skorzysta święta 
sprawa katolicka, ponieważ głos 700,000 ka
tolików musi być i będzie usłyszany; skorzy
stają prócz tego polscy i niemieccy katolicy 
sami, którzy wspólne mają życzenia i wspól
nych przeciwników Właśnie ze stano
wiska zbratania się dwóch narodowości 
w tćm, co jest wspólnóm dobrem, przy
niósłby zjednoczony zachodnio - pruski wiec 
katolicki najpiękniejsze owoce. Polacy — 
obradując wspólnie z Niemcami nad intere
sami katolickiemi, pokazaliby światu , że tak 
samo nie jest identycznym katolicyzm z po- 
lonizmem, jak protestantyzm z niemczyzną, 
a rezultatem tego byłsby, że i najprzewiele- 
bniejsze duchowieństwo, nad którego usuwa
niem się od polskich zebrań „Kuryer“ ubole
wa, mogłoby wziąć udział, ponieważ program 
wspólnego wieca katolickiego nie pozostawiłby 
najmniejszój wątpliwości, że chodzi jedynie o 
rzeczy czysto katolickićj natury. Przykład 
jedności katolików polskiój i niemieckiej naro
dowości daje Slązk. Tam obradują, jak to 
stwierdza „Westpr. Volksbl “, powtarzając 
list nadesłany z tamtój dzielnicy, katolicy Po
lacy i Niemcy zgodnie razem, „którzy jako 
bracia w wierze rozterki nie znają“. Cze- 
mnżhy nie miało być tak samo w Prusach 
Zachodnich i W. Ks. Poznańskiem ? Teraz 
niech będzie hasłem: Nic nie mówić, tylko 
działać!

„Gazeta Toruńska“ z powyższego ar
tykułu nie jest bynajmniój zadowoloua i 
żąda słusznie, aby zamiast nic nie mó
wiących ogólników, organ gdański poda! 
raczój program zebrania i nazwiska osób 
składających komitet, od którychby się 
dowiedzieć można, jakie względy współ
wyznawcy nasi niemi«ccy będą chcieli i 
mogił na owym wiecu zachować wzglę
dem Polaków. My jeszcze będziemy mieli 
sposobność powrócić do tego przedmiotu.

* Towarzystwo „Stella“ urządza w nie
dzielę dnia 11 b. m. wycieczkę do Pamiątko
wa, majętności JW. hr. Bnióskiego. W tćj 
wycieczce także panie i dzieci udział brać mo
gą. Wspólny wyjazd nastąpi o godzinie 10 
minut 35 przed południem, powrót o godzinie 
10 wieczorem. Cena biletu zwrotnego dla osób 
przed południem jadących na 1 markę ustano
wiona. Osoby, które po połndnin jadą, na 
zniżenie ceny przyjazdu liczyć nie mogą. — 
Bufet na miejsca. Zamówienie biletów do dziś 
wieczora u p. A. Andrnszewskiego przy ulicy 
Wielkićj Rycerskićj nr. 8 lub n p. E Adam
skiego przy Wrocławskiej nlicy nr. 14 usku
tecznić należy. Zarząd.

* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Rze
mieślników Polskich w Poznaniu odbędzie się 
w poniedziałek dnia 12 b. m. punktualnie o 
godzinie 8’/j wieczorem na sali p. B. Knolla 
przy nlicy Wrocławskiój nr: 18. Na porządku 
dziennym odczyt członka p. E. Klebera. Jak 
najliczniejszy udział Szanownych członków po
żądany.

Szanownćj Publiczności przypominamy, iż 
jutro w niedzielę Towarzystwo nasze urządza 
na Miasteczku zabawę latową, na którą uprzej
mie zaprasza Zarząd.

* Jeżyce. Zwyczajne zebranie Towarzy
stwa Przemysłowców w Jeżycach odbędzie się 
w przyszły poniedziałek dnia 12 sierpnia wie
czorem punktualnie o godzinie 8 na sali pana 
Wendlanda. Na zebraniu tern będzie miał 
odczyt pan Józef Chociszewski z Poznania 
„O handlu i przemyśle w Czechach.“ Odczyt 
ten będzie, o ile nam wiadomo, bardzo zajmu
jącym i ciekawym, to też spodziewamy się, 
Że szn. Członkowie jaknajlicznićj się nań 
zbiorą. Goście miłe widziani. Zarząd.

* Jak słyszymy, wielu naszych przemy
słowców tak z Poznania samego, jak i z pro- 
wiucyi udaje się do Paryża, celem zwiedzenia 
tamtejszćj wystawy i nauczenia się przy tćj 
sposobności czegoś nowego we własnym za
wodzie. Jest to objaw bardzo pocieszający, 
świadczący pochlebnie o rozwoju naszego prze
mysłu. Dziś wyjeżdżają do Paryża z Pozna
nia pp. Albin Andruszewski, właściciel ma*- 
gazynn mebli przy nlicy Rycerskićj (nr. 8) i 
Skoraczewski, właściciel magazynu ubiorów

• Paderbornikl dyecezalny komitet kon- 
ferencyi św. Wincentego donosi, że liczba 
konferencyi w dyecezyi paderbornskićj w roku 
1888 wzrosła o 5, liczba członków podniosła 
się do 2618, liczba uczestników do 2668, 
dochodu zwyczajnego, na posiedzeniach zebra
nego, było 22.676 m., ogólny dochód wynosił 
przeszło 50,000 marek, rozchód przeszło 
43,000 m. — Tak samo referuje Rada wyż
sza w Gdańska o swych 14 konferencjach, 
14,000 m. dochodu, 10,000 m. rozchodu i 
przeszło 800 członkach czynnych i honoro
wych. Byłoby zaiste rzeczą pożądaną, aby i 
u nas dowiedzieć się można czegoś pewnego 
o statystycznych danych naszych konferencyi 
św. Wincentego k Paulo. O ile nam wiado
mo, to nic podobnego nie doszło już od dawna 
do publiczućj kognicyi. Możeby nas kto o tćm 
poinformował. O ile wiemy, jest w Poznaniu 
Rada wyższa, którćj sekretarz niedawno spro
stował mylne doniesienie w „Kuryerze“ — 
gdzie atoli sprawozdania tćj Rady wyż-szćj 
zamieszczane bywają, nie wiemy.

• Z Gdańska donoszą o następującym na
padzie. Restaurator Weichbrodt otrzymał 
przed kilku dniami list, w którym go wzy
wano, aby w oznaczoućm miejscu złożył 1000 
marek, w przeciwnym razie śmierć go czeka. 
Weichbrodt wręczył ten list policyi, która je
dnak autora tego pisma wyśledzić nie mogła. 
W nocy ze soboty na niedzielę b. m. o go
dzinie 2 wszedł oknem do pomieszkania lo
katorki mieszkającćj u restauratora, jakiś silny 
drab z karabinem w ręku i zażądał od nićj 
aby przebudziła i zawołała restauratora. Gdy 
tenże przybył, zażądał od niego drab 1000 
marek, gr żąc. że w przeciwnym razie go 
zabije. Weichbrodt oddalił się do mieszkania, 
rzekomo po te pieniądze, zbndził kelnera Se- 
ckiego, który nabiwszy dubeltówkę, wyszedł 
wraz z restauratorem na ulicę, zaczął głośno 
wołać, aż tu naraz wygląda drab z pokoiku 
lokatorki. Widząc, co się święci, wystrzelił 
do kelnera, ale chybił; natomiast kelner wy
palił z obydwóch rur, drab padł. Poznano 
w nim stelmacha Grana z Gdańska, rezerwi
stę pułku Fryderyka I. Jakimś dotychczas 
niewytlómaczonym sposobem doszedł on do ka- 
rabina. Przed niejakim czasem miał on inny 
karabin, zakopał go w rowie, gdzie go zna
leziono. Gran umarł krótko po ranieniu go, 
w lazarecie, ale spólników tćj zbrodni, któ
rych miał niewątpliwie, wydać nie chciaJ.

* Królewiec. Dnia 31 lipca r. b. znale
ziono nad brzegiem Bałtyku butelkę, w którćj 
była kartka następującćj treści: „Nie ma ra
tunku, okręt się pali. Kapitana i załogi już 
nie ma. Trzej majtkowie okrętu „Nordstern“.

* Żywo pochowana. Z Kolina w Cze
chach, donoszą, że w sąsiedniój wiosce Dobisz 
umarła w zeszłym tygodniu dziedziczka tćj 
wsi. Lekarze i rewizorowie trupów uznali 
ją za nieżywą, twierdzą nawet, że oiało jćj 
już miało plamy trupie. Ponieważ grobowiec 
tćj familii potrzebował reparacyi, złożono tym
czasowo ciało w trupiarni. Po kilka dniach, 
gdy chciano niebożczkę złożyć w grobowcu, 
przekonano się, że nieszczęśliwa ta kobieta, 
ożyła w trumnie, ale jćj wieka całkiem usu
nąć nie zdołała i umarła. Rewizorowie tru
pów pójdą pod sąd.

* Śpiąca w Mylhuzie dziewczyna, o któ
rćj donosiliśmy przed kilkunastu dniami, jeszcze 
się nie przebudziła, leżąc w niezmienionym 
stanie od 22 lipca. Dziewczę to jest silnćj 
budowy ciała Żywność podają jćj lekarze 
sztucznym sposobem; mleko, rosół itp. płynne 
pokarmy, klóre rurkami jćj wlewają, połyka 
machinalnie.

Przeciw kaszlowi zalecają lekarze herbatę 
ze słomy owsianćj, którą przecież, zwłaszcza 
na wsi, każdy ma pod ręką. Gotnje się ją 
zupełnie zwyczajnie. Słomę można pociąć na 
sieczkę, zagotować ją, ostudzić nieco i osłodzić. 
Dwa razy dziennie trzeba przynajmnićj napić 
się tćj herbaty, a w 3 —4 dniach zginie, cho
ciażby najuporczywszy kaszel. Ta herbata leczy 
podobno także katar krtani i gardła. Nie za
szkodzi przekonać się!

* Kalendarz. Jutro w niedzielę daia lig« 
sierpnia św. Zuzanny p. i m.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 37. 
Zachód o godzinie 7 minut 31

Pojutrze dnia 12go sierpnia św. Klary 
panny.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 39. 
Zachód o godzinie 7 minut 29.

męrkich. Tak Jeden, jak drugi będą mogli 
niewątpliwie wielkie odnieść korzyści ze zwie
dzenia wystawy paryzkićj.

* Król, dyrekeya poczty przysłała nam 
pismo, w którćm zwraca uwagę publiczności 
na to, aby na kopertach i przesyłkach do żoł
nierzy, którzy będą na tegorocznych rewiach, 
oznaczano wyraźnie stopień służby adresata, 
a nadto pułk, batalion, kompanią, w których 
on służy.

* Wóz frachtowy, zjeżdżający wczoraj z Pie
kar ku Ogrodowćj ulicy, która w tćm miejscu 
jest bardzo stromą, uderzył w okno domu przy 
ulicy Ogrodowćj* nr. 3. Jeden z koni wpadł 
do sklepu i szkłem się poranił.

* 0 Jubileuszach służbowych nauczycielek 
każę mini-ter wcześnie wyższym władzom do
nosić, chociażby nie miano wnosić o udekoro
wanie jubilatki. W tym razie należy podać 
powody, dla których nie ma jubilatka być ude
korowaną.

* Loterya. Ciągnienie pierwszćj klasy 
181 pruskićj loteryi klasowćj odbędzie się 
1 października r. b.

* Gniezno. Dnia 5 b. m. odprowadzili
śmy zwłoki zmarłego ś. p. Michała Michal
skiego, liczącego lat 80, weterana z roku 1830 
i 1831, żołnierza byłego wojsku polskiego, 
na miejsce wiesznego Rpoczynku. Nie możemy 
omieszkać, aby ch->ć w krótkości wspomnieć, 
czem dusza zgasłego weterana tchnęła i za 
czem tęskniła. Należał on do tych, którzy 
prawdziwie i mocno ukochali ojczyznę i dla 
wyswobodzenia jćj śmiało czoło i pierś wysta
wiali na niebezpieczeństwo. Ś. p. Michalski, 
powodowany temi szlachetnemi uczuciami, 
wstąpił w szeregi 3 pułku ułanów polskich i 
z męstwem i odwagą walczył pomiędzy innemi 
pod Ostrołęką, Grochowem, Dembnem i Wa- 
wrem, a blizny i rany jego świadczyły o za
pale, jaki okazywał w boju, które odznacze
nia mu tćż chlubę przyniosły. Do dni osta
tnich nie zapomniał o obowiązkach prawego 
Polaka i katolika. Cześć jego duszy!

Przewielebnemu duchowieństwu i wszystkim 
tym, którzy udziałem swym przyczynili się do 
uczczenia niewygasłój pamięci zmarłego wete
rana, składamy niniejszem serdeczne „Bóg 
zapłać.“

* Z pod Śmigla, 8 sierpnia. Lat temu 
przeszło dwa, bo 5 lipca 1887 r. uderzył 
piorun w kościół w Charbielinie. Cudowny 
obraz Matki Bozkićj ocalono i umieszczono go 
w kościele parafialnym w Dłużynie, zkąd ma 
być 15 b. ra. w dzień odpustu, t. j. w uro
czystość Wniebowzięcia Najśw. Maryi Panny 
do Cbarbielina przeniesiony. O godzinie 7 
rano odbędzie się jutrznia w Dłużyaie. O go
dzinie 8 ruszy uroczysta procesya z cHdownym 
obrazem do Cbarbielina, gdzie nastąpi najpierw 
poświęcenie kościoła, potćm umieszczenie cudo
wnego obrazu w wielkim ołtarzu. Następnie 
wyjdzie wotywa, a tuż po nićj wystawienie 
Najśw. Sakramentu. O trzy kwadranse na 12 
rozpocznie się wielkie nabożeństwo, wśród któ
rego około restaoracyi kościółka charbieliń- 
skiego zaśłnżony, dawniejszy pasterz duchowny 
ks. prób. Gałdyński, odśpiewa sumę. Kazanie 
wygłosi ks. prób. Czechowski z Gfyżyny.

* Żnin. W tych dniach zgorzała w Kacz- 
kowie szkoła wraz z wszystkielai budynkami 
gospodarcze«».

* Bydgoszcz, 8 sierpnia. Dziś skazany 
został w tutejszym sądzie ów osławiony oszust 
Petrich za rozmaite oszustwa po wysłuchaniu 
aż 47 świadków z rozmaitych stron, na 10 
lat i 7 miesięcy domu karnego (Zuchthaus). 
Sprawa Osielska zaś przyjdzie przed sąd przy
sięgłych dopiero w październiku b. r.

* Wystawy niemieckich obrazów z porę- 
ki niemieckiego Towarzystwa sztuk pięknych 
odbywają się po prowincyi coraz częścićj. 
W obwodzie rejencyi bydgoskićj pierwsza była 
w Bydgoszczy, druga jest w Gnieźnie, trzecia 
od 16 sierpnia będzie w Inowrocławia. Z 
Berlina przysłano na ten cel 4 obrazy wię
kszych rozmiarów, a w Inowrocławiu zaku
piono już na ten cel «brąz jednego z arty
stów dysseldorf kich, aby go przy sposobności 
wystawy wylosować.

— „Ty śpisz, Nieczujo ?“ możnaby się 
odezwać do naszych Przyjaciół sztuk pięknych. 
Do Poznania wszyscy przyjechać nie mogą, 
trzeba jechać do nich na prowincyą. „

* Chełmińska dyecezya. W Grudziądzu 
został we wtorek dnia 6 b. m. zakład sierót 
z kaplicą i ochronką przez ks. ofleyała dr. 
Lfidtke poświęcony i 8iostry Eiźśietanki uro
czyście tam wprowadzone. Zakład ten nosi 
tytuł Wszystkich Świętych.

* Wierzba koszykarska przynosi znaczne 
zyski mieszkańcom nad Wisłą w okolicy For
donu. Obecnie, gdzie okiem rzucisz, wszędzie 
kobiety i dzieci oskrobują tę wierzbę, męż
czyźni suszą ją na rusztowaniach, poczćm ten 
towar wychodzi koleją na wszystkie strony 
świata. Ileż to jest piaszczyzn nad Wartą, 
Obrą, Notecią i t. p., gdzieby podobnie tę 
ziemię wyzykać można!

* Cukrownie. Peplińska przerobiła w osta- 
tnićj kampanii buraki z 3850 mórg w ilości 
365,870 centnarów. Z morga bywało prze
ciętnie 95 centnarów, a w roku poprzednim 
po 141 centnarów. Cukru było z tego 
40,546, a więc 11,1 procent i 9800 centna
rów melasy = 2,68 procent. Dywidendy 
wypłaci 5 procent. — Sobowidzka nie daje 
w tym roku dywidendy, choć wykazała 48,536 
marek zarobku.

* Złotowo. Pochodzący z Radownicy ogro
dowy Tensz, dotąd zatrudniony w ogrodzie bo
tanicznym w Berlinie, został obrany na kie
rownika ogrodownictwa w Kamerunie.

* Radzyń. Posiadłość położona tuż pod 
Radzyniem na „Bnkn“ (300 mórg), .sprzedał 
p. Paszotta za 69,000 marek p. Rozwado
wskiemu z Radzynia. Cieszy nas ten nabytek 
pięknegj folwarku.

* Wrocław, 9 sierpnia. Profesor klasy- 
cznćj filologii przy tutejszym uniwersytecie, dr. 
Studemund, umarł tu dzisiaj.

Wiaftomości literaeße i artystyczne.

Ostatnie telegramy.
Wiedeń, 10 sierpnia. Prasa tutej

sza zaznacza, że przyjaciele związku po
koju radośnie powitają w zjeździe monar
chy niemieckiego i austryackiego nowe 
uroczyste utrwalenie rękojmi pokoju. 
Chociaż ze wstrętem będą to samo przy
znać musiały w innych krajach kola, 
gdzie to mania wielkości albo szo
winistyczne zapędy zemsty życzą sobie 
groźnój wojny, aby zburzyć istniejący 
porządek społeczny i zniszczyć warownią, 
którą tworzą konserwatywne monarchie 
prz ciw powrotowi nowych rewolucyjnych 
zalewów. W nowój postaci odrodziły 
się do wolnego związku dawne stósunki 
wzajemne między wielkióm mocarstwem 
nad Dunajem a cesarstwem niemieckióm, 
do związku, który obydwom tym stronom 
daje rękojmią, że będą mogły utrzymać 
zdobycze swój kultury, a w danym razie 
bronić ich przeważną siłą przeciw złośli
wym burzycielom.

ir. J. Sorytkowskiego z Liber privilegio* 
rum zachowanego w archiwach prześwletnój 
kapituły gnieźnieńskiej:

(Liber privileg. ab. a. 1606 f. 305:) 
Joannes Wężyk Dei et Apostolicae Sedis 
yratia Archiepiscopus Gnesnensis Legatus 
Na tus, Begni Poloniae Primas et Primus 
Princeps. Wiadomo czynię, komu wiedzieć 
należy, mianowicie Urzędowi tak zamko
wemu iako y mieyskiemu Łowickiemu. Iz 
gdy do nas wnieśli prozbę Cyrulicy Hen- 
ricus Alaier, Albertus Badzimi, Grego- 
rius Lidzbarski, Joannes Jachmowic, mie
szczanie y poddani nasi Łowiccy, abyśmy 
iem Cech mieć pozwolili y Artikuły do 
porzędku w rzemieśle ich należące mocą 
zwierzchności uaszey zatwierdzili. My 
uważaiąc ieśli który, tedy rzemiosła tego 
Cech wszędy hydź potrzebny, w którym 
o zdrowiu ludzkim, nad które nie masz nic 
droższego, radzić y obmyśliwać iest po- 
wiuuość, zycząc tego, aby iaknaispo- 
sobniesi y w nauce tey naibiegleisi mi
strzowie w mieście naszym Łowiczu obie
rali się, suadnie daliśmy się do tego przy
wieść, yżeśmy na postanowienie Cechu 
tego na potwierdzenie Artiknłow iego po
zwolili, z tą iednak conditią, aby przy 
przyraowaniu towarzysza do Cechu w goto
waniu plastrów, maści y w sprawowaniu in
szych sztuk cyrulickich. Doctora naszego 
albo Jeb Mci Successorow naszych, gdyby 
był, a w niebytności iego Aptekarza na
szego w tym tu mieście zażywali y o do
skonałości takowych sztuk z niemi się 
znosili, iakoż pozwalamy y Artikuły od 
nich nam do uważania podane mocą zwie
rzchności naszey utwierdzamy, które takie 
są. Naprzód, ktorybykolwiek towarzysz 
mistrzem zostać chciał, zna naprzód przed 
opowiadaniem sztuk rok cały u iednego 
mistrza, brata naszego któregokolwiek, 
robić. Potym po wyściu roku, skoro wstą
piwszy w post, w Suchedni ma sztuki o- 
powiedzieć. Przy opowiadaniu sztuk ma 
położyć do mistrzowskiey skrzynki ieden 
czerwony złoty. W poniedziałek po Octa- 
wie Bożego Ciała uia sztuki robić przy 
hytuości PP. mistrzów u starszego w do
mu y przy bytności Doctora naszego albo 
Ich Mci Successorow naszych y starszego 
Aptekarza. Do których sztuk przypu
szczony bydź nie ma, azhy był wiary ka- 
tolickiéy Rzymskiey powszechnego kościoła. 
Do tego, ieżeliby ieszcze prawa miey- 
skiego nie przyiął y listów od urodzenia, 
także od wyuczenia rzemiesła nie pokazał. 
Przy okazowaniu tych listów ma odłożyć 
pięć grzywien do mistrzowskiey skrzynki.
A potym zaraz ma począć sztuki robić. 
Sztuki maią bydź takie. Pierwsza ma 
bydź Emp. Gratia Dei. Wtóra Emp. 
Galmain. Trzecia Pul. ossium. Czwarta 
aby odtoczył brzytwę niemiecką nowo od- 
kowaną. Piąta, aby wytoczył nożyce od 
strzyżenia włosow. Szósta, aby wytoczył 
nowo odkowane puszczadło do puszczania 
krwie, albo do otworzenia wrzodow. Te 
sztuki powinien robić wyżey pomieniony 
w Poniedziałek pierwszy po Octawie Bo
żego Ciała w południe o dwunastey godzi
nie, a ma robić aż do piątey godziny po 
południu; czegoby tego dnia nie zrobieł, 
powinien drugiego, trzeciego, choć czwar
tego dnia dorobić, ażby gotowe były, 
to jest sztuki wyżey mianowane. Ta- 
men absenlia unius vel duorum aut 
plurium tedy nie ma temu przeszkodzić. 
Na te sztuki ma mu bydź dana z skrzynki 
materya wszystka. W niedzielę pierwszą 
po robieniu sztuk powinien będzie owe 
sztuki przed Doctorem albo Aptekarzem 
starszym, iako iest wzwyz napisano, także 
przed Pany Bracią pokazać, które oni 
maią uznawać, których jeśliby zrobić nie 
umiał, ma jeszcze rok za towarzysza dla 
lepszego przećwiczenia się wendrować, 
albo tu u mistrza nauki się uczyć. A po
tym dopiero sztuki robić znowu. Sztuka 
każda, ktorabykolwiek nagany godna była, 
od każdey naganioney sztuki powinien dać 
po połgrzywnie. Po odprawieniu sztuki 
w rok powinien będzie kolacją sprawić 
przystoiną, niezbyteczuą dla mistrzów i 
małżonek ich pod winą półtrzecia kamie
nia wosku. Na tey kolaciey ieźliby mistrz 
mistrza słowem nieuczciwem obrazieł, albo 
się ręką targnął, ma być karan półtrzecia 
kamienia wosku. A gdyby tłuczone albo 
krwawe rany odniosł, winą według zdania 
Urzędu radzieckiego Łowickiego prawna 
ma na nim być skarana. Syn mistrzowski, 
któryby mistrzem chciał zostać, powinien 
będzie według obyczaiu sztuki odprawić. 
A po Octawie Bożego Ciała iedne sztukę 
ad Emp, a drugą od toczenia, które mu 
PP. mistrzowie podadzą, robić y kolacią 
według powinności oddać. Od innych po
winności ma bydź wolen. Wdowa pozo
stała, która uczciwie zachowa się, wolno 
iey rzemiosło robić do roku, a zachowuiąe 
się statecznie, tedy y daley. A gdyby ią 
Pan Bog tegosz rzemiosła uczciwym mał
żonkiem opatrzył, sztuk tylko połowice 
robić będzie powinien, y kolacią oddać 
według powinności; od inszych powinności 
ma bydź wolen. Tymże sposobem o mi
strzowskiey córce rozumiane bydź ma. 
Lecz gdyby się trafiało, iz mistrzowski syn 
mistrzowską córkę poimie, ten ma odpra- 
wować iako mistrzowski syn według da
wnego zwyczaiu. Żaden aby się nie wa
żył miednic wywieszać, któryby z Cechem 
nie trzymał' y onemu we wszystkiem do
syć nie uczynił, oprocz barwierza albo 
cyrulika naszego, albo Jch Mość Succe
ssorow naszych. Każdy mistrz na każdy 
kwartał powinien dać do mist zowskiey 
skrzynki dwa grosze, a towarzysz grosz 
ieden. ' Ktorybykolwiek mistrz nieutci- 
wego czeladnika chował, póki takowy u

* Cech cyrulików w Łowiczu o- 
trzymał pod dniem 15 września 1632 z 
nadania Arcybiskupa Jana Wężyka nastę
pującą ordynacją drukującą się w 30 ze
szycie Arcybiskupów Gnieźnieńskich ks.



niego iest, miednic wywieszać nie ma. 
Kiedybykolwiek mistrzom do Cechu naka
zano, a któryby omieszkał przyść w go
dzinę naznaczoną, po wybiciu iey w pół
godziny, takowy ma bydż karan ćwiercią 
wrębu wosku, a który całą godzinę, poł 
wrębu wosku. A któryby zgoła nie przy
szedł, ani się opowiedział, takowy ma bydź 
karan wrębem wosku, chyba, żeby go w 
mieście nie było, albo barzo^ zatrudniony 
był, tedy się przeeież ma opowiedzieć, 
był, tedy się przecie ma opowiedzieć. 
Żaden tesz nie ma wniść z bronią do Ce
chu iakokolwiek pod winą ćwierć wrębu 
wosku. A gdyby brat bratu chłopca albo 
czeladnika odmówił, ma bydź karan ka
mieniem wosku. Chłopiec żaden nie może 
się krotcey uczyć ieduo trzy lata: od wpi
sania ma dać groszy dwanaście: ten 
chłopiec ma mieć list albo świadectwo 
przysięgłych męzow od urodzenia swe
go ; po przyjściu iego we cztery nie
dziele ma bydź wpisany do Cechu. To 
też postanawiamy, aby wdowa żadna chło
piąt nie przyimowała na rzemiesło, tylko 
tych wolno iey chować, którzy zostali po 
nieboszczyku do czasu postanowionego do 
uczenia się rzemiesła. A iż na te kołacie, 
które zwykłe były cłiłopięta według sta
rych przywileiow rożnych miast J. K. M. 
odprawować mistrzom y towarzyszom, gdzie 
wielkie zakłady były, gdzie swary y nie
zgody częste y wielkie bywały, zniesione 
są dla wielkich zbytków y obciążenia ubo
gich chłopiąt, postanawiamy znowu we
dług przywileiow inszych miast J. K. M. 
my wszyscy, aby miasto kolacyi każdy 
chłopiec po wyuczeniu się do skrzynki 
mistrzowskiey ośm złotych polskich, a do 
towarzyskiey cztery złote polskie dał.

(Dokończenie nastąpi.)
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Przybyli do Poznania.
Poznań, 9 sierpnia.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Taczanowski z Szypłowa, Potworowski z 
Parzenczewa, Turkiewicz z Drezna, Hoff
mann z Berlina, Ciołkowski z Królestwa 
Polskiego, Marchwicki z Belgii, SzymAski 
z Kalisz*, Brzeziński z Galicyi, Florko- 
wski z Królestwa Polskiego.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI 
Ks. proboszcz Tunkel z Bytomia, prof. dr. 
Gybiehowski z familią z Monastern, Paj 
zderski z Łęgn, Zieliński z żoną z Kró
lestwa Polskiego, Bliimicb z Peterswaldau, 
pani Westphal z Gorzyc, pani Kischke 
z synem z Elbląga, Hrickerodt z Drezna.

(29) LOTE3R.YA.
(Bez gwarancyi.)

Berlin, dnia 8 sierpnia.
Przy dalszóm dziś przedpoludniowóm ciągnie 

nin czwartćj klasy 180 król, praskiój łoteryi 
klasowćj padty następujące wygrane:

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek).

211 81 309 403 (500) 19 37 59 537 91 95 
642 826 1050 139 236 75 386 414 (300) 538 840 
972 »291 482 600 677 93 807 912 3015 81 150 
339 691 (300) 911 4001 60 66 88 201 40 345 
71 447 (300) 619 753 902 «080 121 37 64 77 
(5000) 240 52 332 420 631 33 879 99 990 «001 
106 19 53 426 714 90 860 (3000) 957 (300) 7022 
359 90 466 92 539 42 74 869 8133 358 92 420 
56 600 9000 (500) 168 200 35 365 401 80 (1500) 
89 547 73 755 70 803 20 (3000) 997,

10055 84 120 40 333 74 94 (300) 479 510 
19 34 67 659 11149 27 511 602 (1500) 21 964 
18067 116 68 73 77 (300) 419 537 56 64 693 
720 13044 137 81 246 337 552 741 876 86 
11070 176 230 66 380 420 50 511 15 636 718 
99 809 48 15034 180 229 380 428 538 51 606 
797 818 59 949 1C071 195 205 65 85 300 451 
556 663 714 801 17148 98 218 86 354 470 602 
953 18042 138 99 316 23 (500) 26 76 559 716 
82 94 816 (1600) 43 982 19440 522 607 38 730 
(300) 891 924.

»0091 228 364 (3000) 441 509 90 656 793 
808 »1013 (300) 29 80 128 90 229 433 76 83 
510 766 67 838 61 914 »»017 157 83 98 413 
664 912 90 »»033 59 68 285 308 (500) 26 504 
709 94 859 »41071 89 166 200 306 47 90 415 
500 9 26 612 75 746 847 935 40 »«011 69 
(300) 250 88 307 549 ( 500) 97 (3000) 605 747 858 
»6014 235 81 312 59 793 97 816 »7034 72 157 
69 200 33 311 13 40 403 45 78 511 606 (300) 16 
(500) 95 776 888 »8106 27 88 229 99 392 5’ 
7C9 (3000) 39 884 941 60 91 »»084 173 212 319 
73 402 97 613 753 915.

»0026 43 161 (15 000) 66 (300) 481 83 638 
93 75S 95 814 76 920 »1144 89 399 (500) 
422 59 (600) 507 27 42 659 992 95 »»205
(3000) 11 66 434 48 (3000) 407 12 (3000) 504 
614 890 3 3085 234 366 620 70 729 83 841 97 
3 *271 327 499 518 95 620 53 810 48 60 966 
35238 666 738 860 S«083 308 24 85 407 16 
63 512 85 646 (300) 726 871 37020 22 305 
52 (1500) 462 60 84 615 773 849 38018 346 
(5COO) 49 68 508 84 87 790 900 39182 (1500) 
362 413 759 77.

*0088 (3000) 97 139 94 240 302 415 
(3000) 562 (3000) 78 656 736 91 *1083 227 
(1500) 75 315 34 37 61 480 591 739 873 (1500) 
981 *»024 127 249 3(6 464 770 838 68 70 
(3000) *3039 170 271 360 480 546 73 97 632 
718 37 61 969 **029 39 171 351 416 26 
709 58 62 (300) 975 *«016 270 366 (1600) 
404 523 680 745 801 41 921 41 42 *6102 20 
28 216 63 446 648 *7127 200 6 (3000) 12 
38 312 68 (500) 400 1 66 619 812 *8168 88 
96 295 304 506 873 995 *9085 197 312 404 
548 676 775 814 925.

«0029 241 49 95 327 60 535 47 798 815 
976 77 «1078 95 173 279 331 498 530 685 
«»005 154 221 437 501 55 601 8 22 44 700 
23 811 37 «3081 131 40 (300) 89 274 321
76 636 723 26 «*083 98 291 594 619 62 
716 831 43 971 90 ««264 68 79 410 684 886 
«6046 221 76 (1500) 336 52 400 18 (300) 20 
515 874 80 «7007 117 205 476 768 71 (1500) 
803 11 (500) 49 979 97 5 8090 289 344 516
34 750 66 903 «9059 82 464 502 640
781 823 43.

«0132 433 (3000) 681 887 982 «1010 12 
125 229 46 47 408 44 573 647 75 82 99 792 
831 «»012 57 354 98 577 87 666 752 826
77 967 «3012 28 306 18 76 465 72 732 38
944 6*091 120 368 (1500) 96 488 528 753
949 65109 332 33 486 602 954 6 6067 81 
89 158 67 72 96 207 13 65 74 492 564 612
35 772 868 67010 32 (500) 176 9) 354 489 
744 84 866 958 82 68158 298 685 93 886 (500) 
912 43 75 6 9003 97 131 327 92 434 53 529 
732 68 84 (300) 857 918.

70070 76 180 96 251 305 400 77 533 782

820 96 928 71023 110 (3000) 32 250 407 603 
69 790 97 924 (1500) 29 7»040 (300) 57 72
199 (300) 478 525 694 666 (3f0) 73027 117
293 321 78 459 77 540 52 669 715 40 814 
23 Pil 87 7*100 38 74 384 (300) 682 703 24 
88 894 915 79 7«086 261 414 99 82 56 909
76154 468 621 902 77' 88 99 182 223 316 26
403 558 698 983 7 80-8 (300) 179 (5(0) 234
(3000) 67 72 428 670 76 92 835 (3000) 913 
79056 380 465 95 571 955.

80218 89 401 19 81 669 807 81033 94 
28 55 70 333 860 (300) 68 (500) 8 3035 (1500)

68 97 108 372 554 (15 000) 74 661 67 (500)
718 8 3091 223 25 31 84 311 539 617 20 723 
68 77 861 (300) 028 8 *001 30 228 (300' 326
64 75 741 845 99 965 88027 90 99 166 362
87 (500) 89 443 583 664 811 75 908 10 80118 
802 98 87102 98 221 90 510 8 8372 409 50

512 33 97 637 90 742 803 53 953 8 9218 
63 (3000) 464 723 42 (3000) 79 818 41.

90050 71 102 308 12 51 (5000) 468 533 52 
609 723 73 911 49 91196 279 575 89 709 940
9»002 18 104 270 79 306 58 485 (15 000) 693 
726 824 908 89 93031 210 415 98 613 40 82
853 9*049 (300) 160 273 (300) 369 534 96
799 896 987 9 8083 94 227 309 442 28 6Í 86
700 90 838 9 3 76 9 6023 209 (300) 55 438 
576 80 697 802 922 9 7119 42 67 403 51 564 
846 940 9 8037 223 590 719 34 818 78 918
19 40 9 9204 16 93 336 416 64 (1500)
671 855.

100026 7 9 86 124 88 392 471 677
*01230 41 89 334 523 55 645 68 69 80 750 991 
1OÄ124 203 391 448 539 44 646 86 700 79 973 
1OS167 (500) 212 384 410 13 667 636 70 728 
814 17 939 69 94 *04235 83 (300) 382 418 56 
524 87 69 76 (800) 779 817 (300) 105028 
10 000) 111 246 59 307 467 94 514 96 864 916 
4 98 106134 40 277 345 457 510 33 648 757 

836 921 107050 127 29 77 367 468 (500) 84 
792 (300) 892 95 108036 47 125 47 (1500) 52 
343 90 431 539 719 806 108009 53 189 91 208 
21 587 757.

110018 61 72 98 104 12 70 339 60 (800) 
429 617 812 29 111021 41 43 (500) 163 (500) 
261 63 319 433 86 605 (500) 26 (8000) 44 632 
43 47 862 923 *I»144 206 379 545 652 714 845 
113046 54 59 88 406 (300) 65 76 90 91 550 95 
611 (500) 795 982 (5001 114584 170 73 92 205 
370 498 702 30 34 61 08 115057 58 112 (500) 
272 362 463 668 691 (6(0) 116041 (600)
90 233 (3000) 343 87 415 688 680 887 983 
(3000) 117169 324 42 418 562 (300) 82 89 
673 786 860 76 983 118013 91 174 215 04 
356 95 454 62 771 818 28 (3000) 85 997 
119111 35 (10 000) 57 85 227 44 414 89 513 
(300) 664 834 68 95 953.

l»O018 177 2!6 (3000) 82 837 68 517 642 
729 67 888 *»1111 (30 i) 293 360 445 653 84 85 
628 41 738 808 975 *»»031 98 175 281 302 63
81 458 521 681 762 90 884 011 *»3094 101 
75 275 301 (500) 616 57 (500) 642 70 755 
801 51 907 69 I»*267 68 401 2 86 505 41 
(500) 604 42 747 831 l»«083 107 85 267

666 770 73 961 72 1»6219 542 
137161 332 550 82 713 37 70 

800 923 *»8121 (300) 268 87 439 501 73 (3000) 
89 91 652 757 848 83 9. 0 139157 334 500 
(300) 797 856.

180001 19 113 84 227 312 64 406 524 802 
971 131092 225 63 98 445 99 881 969 1»»111
82 237 410 504 61 650 55 7t5 36 59 (3000) 
13» 134 249 88 372 432 62 507 13 745 853 94 
13*082 91 129 48 232 61 (1500) 312 68 5( 3
47 777 856 (1500) 80 13K022 235 69 75 340 
442 581 136002 22 75 82 116 88 (300) 240 
410 95 916 137000 7 42 55 163 621 65 83 765 
82 84 831 71 18S006 41 641 807 61 64 93 
935 189072 320 (500) 21 62 417 (300) 635
49 606 992.

1*0047 115 285 91 33« 451 572 636 706 22
48 815 932 1*1000 39 76 120 44 63 310 457 
80 91 513 819 46 861 1*»115 21 325 40 (500' 
530 657 912 69 1*3036 331 34 95 484 93 511 
94 99 775 (500) 852 79 904 28 94 1**132 46
50 341 418 719 (3000) 861 l*«037 418 511 
642 91 856 003 29 41 77 146156 248 80 396 
421 36 55 545 640 838 58 981 1*7201 318 98 
462 84 550 (1500) 637 62 704 59 (3000) 816 
46 74 (1500) 983 1*8005 (300>) 119 50 594 
677 98 789 894 1*9037 (1500) 102 81 (3000) 
305 61 77 661 740 864 73 97.

180119 219 448 533 617 48 74 (500) 703 
13 873 958 151017 234 528 44 612 86 712 25 
883 1S2297 458 532 (300) 604 6 50 66 805 
911 52 62 67 88 153084 115 55 240 546 654 
85 87 891 904 64 154053 101 56 60 421 575 
786 927 35 91 155070 411 551 73 903 19 55 
156032 119 261 61 97 347 475 642 760 843 
157022 115 206 29 705 21 826 54 909 158041 
113 257 (500) 336 57 405 570 81 (1500) 602 
f7 727 828 989 159008 ('.100) 85 117 234 63 
481 (300) 613 25 (3000) 760 74 76 824 912 
89 41 75.

160098 436 94 582 669 720 30 161050
(500) 111 22 54 345 407 509 627 794 875 918 
16»000 255 414 634 66 76 85 701 69 820 43 
(300) 49 84 907 25 73 92 163046 145 201 308
416 569 96 939 96 164106 47 369 452 54 660
757 93 165052 109 41 79 281 322 71 405 557
789 8:8 82 (300) 166078 107 50 61 94 (10 000) 
235 (500) 51 60 356 457 99 683 86 789 830 52 
921 40 167018 212 81 305 92 445 633 762 
168014 127 307 18 41 456 82 671 97 622 73 
763 801 62 84 905 169259 73 78 352 67 428
568 636 38 82.

170025 34 66 77 126 227 36 62 348 82 516 
72 782 909 (3000) 13 171004 (500) 65 163 66
09 250 480 510 33 765 804 82 (1500) 943 
173054 128 43 220 76 387 584 600 706 823 
(1500) 62 173140 214 326 442 80 528 30 61
730 31 811 68 174011 (300) 105 (1500) 20 55 
253 68 315 91 475 613 33 732 833 934 17S105
49 62 373 83 93 488 97 535 80 819 66 997
176337 42 413 17 62 89 550 643 702 60 850 
177040 262 352 92 (10 000) 649 66 (500) 874 
178023 69 161 248 353 488 593 622 40 52 70 
749 98 962 *79068 248 383 (1500) 95 675
711 817 942.

180209 635 75 04 726 (1500) 50 869 048 
181013 46 121 (1500) 23 26 285 304 579 684 
871 74 183080 187 244 483 554 689 921
183446 66 500 41 674 793 801 29 184056 199 
341 66 489 96 811 61 185017 155 256 406 696 
186066 79 214 57 06 353 78 407 87 527 765 
(300) 833 36 73 974 187116 407 58 93 569 749
817 905 188064 308 (300) 59 419 2t 53 533
621 94 705 17 75 812 189037 44 98 214 373
77 404 662 93 735 822 904 40 57 (3000).

801 462 593 
607 982 (300)

(30) Berlin, 8 sierpnia.
Przy dalazćm dziś ciągnieniu popoludniowem 

padły następujące wygrane:
14 (1500) 17 59 201 326 450 94 631 68 (300) 

72 712 18 77 845 905 li04 218 326 478 87 521 
75 804 73 93 2002 35 92 123 329 566 63 646 
707 18 931 75 3231 364 (1500) 413 67 (500) 93 
590 681 728 43 898 949 4085 109 293 338 502 
607 49 712 13 801 50 941 56 77 (500) 5024 48 
241 98 489 522 58 601 9 32 769 6104 231 39 
91 463 98 757 (3000) 83 7111 79 236 89 544 
80 94 690 777 85 818 58 8102 364 479 85 (500) 
531 666 983 #066 110 52 232 (1600) 61 63 310 
472 518 26 668 747 63 98 929.

10085 139 64 280 489 554 60 642 (300) 67 
846 973 11424 530 80 88 861 12014 (5000) 127 
40 81 656 857 960 13012 239 40 419 (3000) 40 
82 682 710 826 (500) 53 14096 403 40 52 550 
701 32 969 86 00 15009 194 274 307 429 731 
69 83 839 70 163 .9 80 466 572 (300) 057 82 
826 904 19 20 38 17073 207 63 317 441 551 609 
730 18027 87 140 74 270 483 574 633 750 901

19089 170 87 259 70 316 50 75 76 434 546 51 
64 604 70 (3000) 847 964.

20018 226 576 618 41 726 918 74 21184
218 657 58 74 9« 709 1 821 79 999 22153 331 
40 469 580 714 65 8 7 47 23136 79 (3000) 310 
14 89 494 513 39 r8 656 834 24043 81 208 324 
589 610 59 82 839 938 62 (300) 25215 22 559 
651 743 86 (1600) 97 815 26039 247 77 '500)
309 491 569 602 94 708 810 904 9 (3000) 27042 
71 170 76 270 347 561 751 90 (500) 978 84
28090 139 241 (3000) 669 700 870 933 87 29107 
11 35 63 201 491 614 45 83 (500) 882 959.

30121 200 327 78 410 17 60 84 512 (5000)
714 807 902 41 31035 118 26 595 768 76 819 
982 32005 37 40 50 196 269 385 524 740 
»3060 161 264 316 78 491 513 625 95 768 806 
52 74 340- 3 45 65 209 (3000) 50 305 28 404 
39 777 881 99 35009 77 78 22.3 74 350 400 69 
548 55 67 71 639 96 740 18 81 804 72 962 
36140 276 86 87 (1500) 608 33 49 (1500) 945 
37062 414 516 638 82 91 778 92 828 (500) 44 
828 38061 68 88 106 235 414 64 500 50 692 
(10 000) 39018 64 (300) 396 800 38 80.

40029 40 70 81 165 555 942 41026 67 259 
426 73 (500) 88 757 90 909 (300) 66 420 1 
1607183» 43002 40 96 107 3285275899 
782 (500) 979 99 44045 89 162 330 38 685 92 
707 (300) 38 842 74 900 63 45106 (300) 250 
68 377 424 565 602 (500) 919 46018 65 278 
344 53 482 563 (5000) 767 933 76 87 (3000) 
47062 08 215 42 346 83 573 678 785 48048 111 
42 44 92 223 61 93 349 400 512 £4 85 620 86 
764 870 909 22 23 40 49069 (1500) 62 73 
136 46 56 276 311 37 53 (500) 69 452 
573 831.

50013 24 76 86 (1500) 177 257 308 (500)
95 411 767 942 51040 277 556 (300) 619 37 
900 63 52406 11 55 511 (1500) 82 683 727 
(1500) 85 809 53200 3 (300) 356 669 96 742 
853 68 (300) 54100 275 98 371 431 81 615 58 
816 29 (300) 64 98 949 55044 61 78 250 569 
838 980 50007 61 72 175 (1500) 81 337 83 
495 599 676 80 81 757 (300) 765 967 87 57079 
179 451 613 822 (1500) 58307 57 77 420 22 44 
613 786 956 91 (3000) 59078 134 209 61 78 
485 707 22 44 995.

60072 365 412 534 811 40 61462 84 621 
741 90 850 (300) 67 906 86 02008 71 130 509 
609 (1500) 28 42 68 736 829 968 6 3001 63 
213 02 (600) 400 709 18 44 820 85 919 92 
64018 80 (300) 817 82 525 775 (3000) 879 034 
46 74 65000 71 92 153 61 93 491 618 22 833 
(500) 927 (300) 66020 199 288 302 5 52 522 
55 77 657 75 845 922 33 67002 128 430 69 562 
955 08248 399 98 658 842 85 948 (3000) 84 90 
69192 200 68 389 406 527 32 796 810 6 4 941 96.

70067 183 265 402 699 692 903 8 75 84 
(1500) 71071 131 (300) 53 203 13 (300) 49 330 
556 59 (500) 760 016 39 88 72206 68 363 40 
468 631 38 51 731 40 823 47 50 95 913 
73013 18 50 247 98 424 504 41 51 910 73 
74068 134 48 (300) 51 201 52 320 53 64 455
543 48 84 804 58 999 75024 (1500) 66 (5000) 
130 71 272 300 446 (300) 47 717 32 979 
76041 149 218 422 30 76 668 (300) 75 764 837 
77224 (300) 52 333 43 9 7 441 589 726 79 
78059 122 57 (300) 223 398 452 75 87 665 771 
821 66 956 79104 (300) 80 59 80 95 356 450
544 732 49 71 97.

80058 113 47 207 306 11 633 (300) 729 53
81048 123 393 921 28 76 82117 201 307 12
515 47 730 74 (500) 832 83045 130 200 847 
546 624 53 717 46 04 839 46 67 920 88 84122 
(3000) 56 220 61 (3000) 63 300 (500) 65 639 
754 55 66 868 992 85147 203 10 41 77 (¿00) 
3Ł6 526 (500) 35 603 68 850 52 (3000) 54 70
900 17 33 86153 73 229 50 386 439 99 540
619 735 838 (300) 87107 26 216 317 408 666
(1500) 661 88125 282 451 67 936 89 89000
6 (500) 239 09 89 368 469 532 642 759 844 60 
960 84.

90061 186 (300) 88 265 300 15 87 447 852 
980 9.3 91001 103 271 327 32 35 460 72 96
530 41 60 649 (500) 79 783 819 925 94 92131 
82 325 414 89 84 503 842 993 93062 154 81 
(300) 238 (1500) 49 323 458 707 26 63 930 
94136 65 449 84 546 68 88 92 631 816 35
901 95039 145 203 35 45 (300) 91 332 66 (300)
69 502 (500) 35 65 86 721 36 894 96037 69 
113 299 306 25 448 (5000) 63 595 97170 309
52 449 52 74 681 776 882 924 98092 2r9 363 
72 75 685 644 731 819 99 9 9063 98 101 363 
476 660 631 69 701 (300) 83 838.

100002 218 415 501 28 604 739 859 101007 
158 68 71 465 587 638 57 968 102001 (300) 44 
77 166 275 495 002 44 62 94 838 48 929
103032 423 634 52 780 899 974 104000 41 47 
126 (300) 51 263 304 4 7 35 71 534 43 (300) 68 
89 674 775 86 852 974 93 (300) 105234 373 438 
726 90 809 97 10 6070 2 »2 (300) 475 (300) 594 
635 (300) 64 77 754 107204 55 380 752 (3000) 
731 97 108004 30 115 31 80 (1510) 327 
517 627 712 109043 88 219 423 39 614 792 
(500) 875 949.

110062 203 5 7 48 391 (300) 684 89 (500) 
608 (600) 735 (500) 55 885 974 96 HI112 207 
310 29 33 45 87 403 54 81 570 783 942 112080 
139 85 298 666 766 896 113149 215 22 315 92 
675 114139 (1600) 43 203 388 96 401 8 599 
(1500) 780 807 (500) 16 948 (3000) 115059 86 
257 69 79 336 437 76 93 612 18 708 36 70 913 
32 42 116093 227 28 44 373 401 561 678 779 
913 16 (1500) 51 (300) 76 117031 75 105 26 99 
242 416 724 42 82 89 118« 87 123 86 217 366
531 41 93 666 823 947 53 119050 71 103 89 207 
257 72 408 28 62 631 (300) 657 755 887 90j 56 
65 75 98.

120209 15 (1500) 26 362 81 406 19 588 99 
775 93 121004 384 430 (3000) 654 700 56 814 34 
122034 55 611 49 95 713 I280C0 (300) 3 14 69 
81 226 358 70 (300) 546 878 82 950 64 72 86 
124107 238 (1500) 43 66 70 710 829 92 94 
125065 99 228 34 309 490 584 742 847 85 
126065 69 228 76 478 417 626 829 89 928 39 
85 127013 0.) 359 424 45 61 88 (800) 513 788 
921 50 128188 313 505 11 69 (300) 615 730 903 
129058 143 90 285 90 (600) 432 811.

130163 70 207 313 493 675 81 90 870 907 
(300) 92 131055 63 70 100 56 (500) 98 240 
457 75 599 982 132007 77 156 272 430 62 
728 54 56 133041 266 350 427 76 94 623 
37 879 926 (3000) 134066 115 21 252 461 
(3000) 509 42 616 803 61 909 135043 231 522 
46 91 621 71 716 17 23 54 57 804 (300) 9 35 
61 (3000) 136140 58 208 89 (1500) 497 618 
21 754 55 867 919 66 137140 214 329 31 78 
527 682 785 97 951 54 69 138203 61 360 89 
414 46 59 625 619 781 807 904 (500) 80 139019 
79 196 202 489 726 834 (1500) 65 77 91 924.

140066 97 275 306 59 411 506 12 59 729 
990 141440 544 612 73 78 810 77 923 75 
(3000) 142256 87 374 428 534 59 002 (500) 
71 741 81 842 69 (500) 143117 218 27 66 
425 65 68 92 039 716 83 920 144008 226 44
79 314 70 87 537 617 66 (30 ) 884 145018 
142 261 630 651 734 (1500) 90 996 146162 
237 402 523 83 738 825 934 48 (500) 147101 
(3000) 62 65 83 619 921 148030 185 86 219 
(300) 374 96 620 706 92 878 993 149042 67 75 
85 163 204 18 332 429 537 40 7( 4.

150390 407 80 950 57 151067 223 365 468 
98 973 152119 (300) 67 290 309 39 80 (300) 
462 67 517 938 153027 52 106 88 (500) 430 
504 (500) 606 32 (3000) 890 (300) 947 154221 
65 67 (1500) 434 79 (300) 872 155157 337 549 
613 717 875 (1500) 967 156029 48 138 75 219 
63 519 38 (500) 778 933 157030 (3000) 45 
277 (1500) 368 417 58 586 94 666 711 41
80 885 93 994 (500) 158040 53 105 69 201 
375 548 691 721 969 (600) 94 159629 69 
704 980.

160146 359 485 503 634 44 901 161629 716 
91 833 (300) 974 162017 52 59 175 272 380

(40 000) 435 710 (1600) 875 927 163014 22 74
728 51 832 97 997 164109 64 206 66 350 407

33 (500) 792 815 903 4:3 165142 (1500) 259
328 93 5£0 62 745 60 166087 13:3 345 78

699 700 54 955 (3000) 167076 214 26 70 326
(1500) 83 (300) 599 674 749 862 66 80 902 

168068 82 112 15 86 273 95 343 445 586 
169028 33 153 201 (500) 399 4 ,6 5:38 49 

616 945 57 58 84.
179164 90 266 302 594 681 700 16 08 837 

965 171209 81 (5000) 653 777 925 (8000) 45
(09) 50 172161 90 235 321 479 522 36 620

714 35 73 806 173107 2:39 95 414 637 84 (1500) 
94 770 849 930 93 174060 115 80 231 484 88
(1500) 529 796 823 61 92 94 003 1750:34 107 93 
207 69 97 363 448 584 646 74 (300) 97 (1500) 
723 34 99 816 946 176103 48 255 (3000) 362
415 52 67 571 674 754 890 996 177072 185 201
313 539 603 25 (1600) 95 178125 277 416 29
533 600 (3000) 705 37 862 955 91 (1500) 179101 
20 29 402 32 569 627 748 845 50.

180095 108 98 99 262 307 413 582 709 49 
802 181083 124 212 (500) 59 73 423 29 538 729 
817 45 182010 (3000) 75 102 89 97 (300) 300 9 
444 (300) 61 519 49 50 80 (300) 755 904 188000
66 288 498 621 711 (3000) 840 (300) 95 953
184090 136 51 257 70 382 (1600) 424 537 635 
185063 273 642 707 831 186066 94 103 82 208
(1500) 418 (1500) 566 807 187061 (30 000) 98
IIP 218 85 406 87 617 52 606 770 188200 29
67 62 678 702 61 802 189047 148 94 249 73
309 476 835 915 68.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
Leodyjskie 21/a-procentowe 80-frankowe 

losy z r. 1853. Najbliższe ciągnienie odbędzii
31 sierpnia. Przeciwko stratom kurrn, 

wynoszącym przy losowaniu około 5 marek 
za sztukę, zabezpiecza bank pod flnaą Carl 
N-ubnrger. Berlin, Franzflsiscbe ¡4:r Nr. i 

premią 40 fen. za sztukę.

(K) Poznań, 10 sierpnia. (Sprawozdanie 
ygodniowe z obrotu ziemiopłodów). 

Pomimo bardzo nielicznych dowozów i d syć ko
rzystnych notowań zagranicznych handel zbożowy 
byt bardzo mało ożywiony. Konsumenci bowiem 
wstrzymują się ciągle jeszcze od zakupna mając 
po większćj części dosyć znaczne zapasy, albo też 
spodziewając się póżniejszćj zniżki cen. Jakkol
wiek na giełdach niektórych większych miast ceny 
cokol*iek się podniosły, to jednakowoż widoki na 
większą zwyżkę są chwilowo bardzo małe, gdyż 
głównie na targach amerykańskich usposobienie 
osłabia się nieco i wskutek tego też zniżka nastę
puje. Na giełdzie beTlińskićj zyskały wprawdzie 
zboża przy końcu tygodnia nieco na Cenie, lecz 
przypisać to można prawdopodobnie temu tylko, że 
niektórzy zagraniczni spekulanci starają się przez 
różne manipulacye podtrzymywać cokolwiek ceny, 
aby tylko zyskać na czasie ku dalszemu pokrywa
niu się. Jakkolwiek na targu tutajszym było 
bardzo spokojnie przez cały tydzień, to j< dnakowoż 
usposobienie dla sprzedawających jest jak do tego 
czasu dosyć korzystne; brak bowiem dowozów daje 
się tutaj znacznie uczuć a i to, co przyjdzie, wy
chodzi tylko w południowe prowineye, przez co 
naturalnie konsumenci są zmuszeni ceny za zboże 
płacie ceny, jakich handlarze wymagają. Artykuły 
pastewne uzyskują coraz to większe uznanie i po
pyt o takowe się wzmaga razem z przekonywaniem 
się o coraz to większym braku puszy dla inwen
tarza; chwilowo wprawdzie ceny się jeszcze nie 
podniosły, lecz podług wszelakich danych spodzie
wać się można, że mianowicie na końcu zimy i na 
początku wiosny najprawdopodobniej ceny pójdą 
znacznie w górę. Tutaj płacono za pszenicę 170 
do 186, za nową 182—183 ; żyto stare 136—150, 
nowe 150 — 153; jęczmień bez targu; owies zdrowy 
poszukiwany do 160 marek.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 160 do 
155 płacono.

Olój rzepiowy potw.. za 100 kilogram, 
miejscu bez beczki 67,0 żąd., sierpień «6,0 żąd.,

na wTzesień-paździeroik 64 0 żąd.
Okowita cicho za 1O,IXX> liir-prct. w miej- 
bez beczki 70-tA 35 9 plac , 50-ta 55,6 płac..

■rpień -O-ta - nom. sier . en wrzesień 7U-ta 31,7 
plac., na wrzesień 70-ti 35,1 ofiar., na wrzesień- 
pażdziemik 7(?-ta 34 7 nom., na listopad-grudzień

,— płac.
Berlla, 9 sierpni -. (Sprawozdanie urzędowe.) 

Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu żąd. '.81 
do 193 mrk. według jakości; na miesi.'iC bieżący 

łacono —,—, na kwiecień maj płacono 191.00 
do 194,25, na wrzesień-październik płacono 188,26 
189,0-1—188,75, na pażdziernik-listopad płacono 
189.50 189,75, listopad-grudzień płac. 190,25 do
190,75. Wyp .wiedziano —,— ton. Cena wypo
wiedziano —,—.

Zyto za ltOO kilogr. w miejscu pł. 152—163 
według jakości; na miesiąc bieżący płacono —, 
kwiecień-maj pł. 166—10 ,50. na wrzesień-paździer
nik płac. 16 -.00 -169„75 żąd. —, na pażdziernik- 
listopad płac. 102,00- 161,50, żąd. —, na listopad- 
grudzień płacono 163,00—162,26. Wypowiedziano 

,— ton. Cena wypowiedziana —,— m.
U k v w i - a obciąż. £>O lurk, pudaik. komunie, 

w mb-jicu 56,6 nnk., na sierpień i sierpień-wrze- 
sieó płac. 55 3 65,1—55,2, na wTzesień-paźdzmr- 
nik płacono 54 4, żąd. --, na pażdziernik-listopad 
płacono —. Wypowiedziano 30,0(0 litr. Cena 
65,2. Nieopodatk. obciąż. 70 m. podatku kononme.

sdejsen płacono 37-37,1, no. sierpień-wrzesień 
płc. 36.2—301—36.2, na wrzesień płac. 86,6—36,4 
do 38,6, na wrzesień-pażdziemik płacono 81.7 do 
34,6, na październik listopad płacono 34,-0, n. li
stopad-grudzień płacono 33,9 -33,7—83,8. Wypo
wiedziano 120,000 litrów. Cena —, — mrk.

fiambnr*, 9 sierpnia Okowita cicho, na 
sierpień-wrzesień 23 - żąd., wrzesień-pażdziemik 
28*/< żądano, pażdziernik-listopad 28% żąd., listo
pad-grudzień 23% żąd. — Kawa good average 
Santos za sierpień 70—, wrzesień 76—, grudzień 
76—, marzec 75%. Usposobienie potw. ObrO’ 3500 
miechów.

Bagdeburg, 9 sierpnia —Cukier riarnist. 
ezcl. worka 02% —ouk’«? ziarn. ez i .-8% 
—,— cnk. ziarn, eicl, 76°, „ Rendem. —1'rngi 
produkt excl. 7£>°/0 Rondem, 17,5 >. Usposobienie: 
spok ft. Rafinada chlebowa —, i. Rafinada 
chlebowa —,—, mielona rafin. II. z beczką—,— , 

Melis J z beczką —,—. Spok. Cukier su
rowy i. Produkt transitn fr. stat«k Hamburg, za 
sierpień 19, 0 płac., - ,— żąd., październik 15,60 
płacono, 16,50 żąd., listopad grudzień 14,75 płac., 

żąd., styczeń ma-rzec —,— płacono. —,— 
żądano. Spok. Obrót tygodniowy w cukrze suro
wym ----- <tr.

Stacja obserwacyjna: Zahików noa Poznaniem.
Obserwator Dr. J. Ulatowski.

(Wydział Przyrodników Tow. Przyj. Nauk i Tow. 
»gron. W. Ks. Pozn.)

763,05 PłdlS. um. Ipochmurno -+ 2 ),0
754,25 PłnZ. umiar, pochm.1) 4-14,6 
756,00 PłdZ. słaby |pół zachm. +15,4

Dnia 7 sierpnia maximum temperatury: 23,0° Cel.
minimum „ 14,0° „

(K) Poznań, 10 sierpnia. (— Sprawozda
nie giełdowe.-)

Stan powietrza: pochm.
Żyto bez handlu.
Okowita: słabo.

Cena wypowiedz. , Wypowiedziano 
w mi- iscn (o s otczki) tow. opouat iO-ta 55,00 pł.
6 -ta 35,20 m., sierpień 50-ta 55,00 m. 70-ta 35,20 
m. wrzesień 60-ta 55,00 m. 70-ta 35.20 m.

(bpiawusilsnie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralies. Wypowiedziano —litrów. Cena wy
powiedziana —,— mrk. w miejscu bez beczki 50-ta 
55,00 mrk., 70-ta 3. .20 m., sierpień 60-ta —, 
m., 70-ta ,— m.

Poznań, 10 sierpnia — Ceny mąki. Pszenna 
28,00, rżana 24,00 za 100 kilogr.

%rntlaw, 9 sierpnia 1889,
Zyto (za 1000 (nit.) cicho wyęowiedtia,

—— cehtn Ortaz wypowiedziana------mrk,.
sierpień 162,00 żąd., sierpień-wrzesień —żąd., 
wrzesień-pażdziemik 163,00 żąd., paździem k listo
pad 164,00 żąd.. listopad-grndzień 165.— żąd.

Uwici Wypowiedziano------cęat. aa mie
sią • bieżący 158.00 żąd.. na wrzesień październik 
149,00 żąd., listopad-grudzień 149,00 żąd.

U i e i rzci.i.w- stale wypowiem,. — -- cena 
w rai-jacti na lipiec 69,60 Ząd., wrzesień-pażdziemik 
6 ',60 żąd., pazdziernik-listop. d 67,60 żąd, listo
pad-grudzień 67,50 żąd., grudzień-styczeń 07,50 
żąd., styczeń-luty 67,60 żąd., luty-marzec 67.60 
żąd., marzec-kwiecień 67,50 żąd. , kwiecień-maj
67.50 żąd.

uko wita za (100 litr, a 100%) ezcl. 60 i 70 m. 
podatku kons., bez in., wypowiedziano —,— litr, 
upłyń, wypowiedz. -,— , na sierpień (60-ta) 65.00 
żąd., (70-ta) 35,30 żąd., sierpień-wrzesień (50-ta)
64.50 żąd., wizesień-paździemik (50-ta) 54,30 żąd

Cena wypowiedziana na dzień 10 sierpnia:
żyto 162,00 mrk.,. pszenica — mrk. owies 168 Oo 
mrk.. rzep - m., olój rzepiowy 69 50:

Cen?, wypowiedz, okowity (exci. 5 rnk. podat. 
konsumc.) dnia 9 sierpnia • (50-ta) 55,00 mrk
(70-ta) 35,30 mrk.

Ceny targowe z dnia 9 sierpnia 1889.

i 00 
aięŻłi 

aaj-1 naj-
deputacyi targów.p?*

Pcs¡asowíeniftj 

miejskiej

k i i c- g : * m C s 
Bredni lekjt

niż.
I M|F.|M|F.

as)
wyż. niż. 
MIK IMIF

i) Nad wieczorem deszcz = 3,6 mm.

Barii i, 10 sierpnia 1889. (Kursa końcowe.) 
Knrs z dnia

Pszsnlea stalój.
na sierpień . . . . . • • 
na wrzesień październik . . .
na pażdziernik-listopad . . .
na listopad-grudzień ....

lyti spok.
na sierpień .......
na wrzesień-pażdziemik. . .
na pażdziernik-listopad . . .
na listopad grudzień ....

Olśj rzep stale.
na wrzesień-pażdziemik. . .
na kwiecień-maj.....................

Okowita spok.
eksportowa . . . . ...
na sierpień wrzesień .... 
na wrzesień październik . . .
na pażdziernik-listopad . . .
na listopad grudzień . . . .
spożywcza...............................
na sierpień-wrzesie 
na wrzesień-październik, . .
na pażdziernik-listopad . . .
na listopad grudzień ....

Owies
na sierpień...............................

Wyp żyta wsp..........................
Wyp.-okowity kw. eksportowa .
... spożywcza.

Kurs z dnia
Consel. 4%....................................
Consol. 3%%...........................
Poznańskie *°/0 listy zastawne .
Poznańskie 3%% listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . .
Austryackie banknoty . . .
Austryacka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie listy zastawue . . .
Polskie 5% listy zastawne . .
Polskie likwidacyjne listy zast. .
Węgierska 4% renta złota . .
Węgierska 5% renta papier.
Austryaekie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje
Lombardy ...............................
Usposobienie: dosyć stałe.

Szczecin, 10 sierpnia 1889.

crv&. I niż 
M|F |3ł|P.

Parenic* biała 18,30:1813 17 8JI17 40
„ nowa 17Í601730 17 00 16 00 16

żółta 18 2018 00 17 70 1730 17
„ nowa 17 5017 20 16 90 16 50 15

16 00 16 80 15 6 15 30 .5
J ęęj.ioieb 14 70|t4 00 13 70 13 30 12
Owies nowy 14 60)1* 40 14 10 13 80 13

„ stary iv 8 i6 6: 5 5< 5 4( ■5
Groch |16 00 ¡16 5( ,5 00 H i( 13

Postanowienia 
komisyi handlowej.

T U W A K

7 10 10 60 
15 50 
16,00 
15 40 
,4 90 
ll|8u 

30| 12180 
2 llf|lO 
50 13100

piękny I średni | pośledni

Rzep ... 100 klg. 32 30 80 60 29 10 
Rzepik zimowy . , | 31 | 60 | 30 | iO | 28 I 50

Ssezeela, 8 sierpnia.
Pszenica niezm., za 1000 kilogr. w miejsci, 

173 — 179 płacono, sierpień 180.5 nom., ofiar., 
na wrzesień-pażdziemik 182,00- 181,5 płacono, na 
pażdziernik-listopad 183,5 płacono, na listopad- 
grudzień 184,5 płacono.

Żytom, zm., za 1000 kilogr. w miejscu kra
jowe i45—160 płacono, na sierpień —płacono, 
na wrzesień-pażdziemik 156,0—156,5 płacono, na 
pażdziernik-listopad 157,25—167,6 płacono, na li
stopad-grudzień 158,5 płacono.

Kurs z dnia
Pszenica stale.

na sierpień-wrzesień . . .
na wrzesień-pażdziemik . .
na pażdziernik-listopad . .

Żyto stale.
na sierpień-wrzesień . . .
na wrzesień-październik . .
na pażdziernik-listopad . . 

Olej rzep. potw.
na wrzesień-październik . .
na kwiecień-maj. . . . . 

Okowita niezm.
w miejscu spożywcza. . .

. eksportowa. . .

. na sierpień-wrzes. eks 
, na wrzes paźdz. eksp. 

Petroleum
w miejscu.....................

9 10

— 89 25 [
188 75 89 25
189 75 .90 25
190 75 191 25

_ _ — —
159 75 160 25
161 50 L62 -
162 50 162 75

62 60 02 90
61 70 01 60

37 10 31.’-
36 20 36 10
34 50 34 50
34 - — — !
33 80 33 80
56 50 56 30
55 20 £5 30
64 40 —
— — — —
53 - — :

153 50 152 -

120 we 220 we
30,000 ,000

8 9
107 10 107 20
106 2 105 20
101 70 101 60
101 80 101 30
105 75 105 75
170 95 171 10
72 6 ) 72 60

210 85 210 60
96 75 96 75
63 40 63 40
67 50 57 50
85 50 85 30
80 90 80 90

163 50 163 60
96 10 96 -
50 90 50 75

(Kursa móc.)

1 9 10

____ _ —
182 50 183 -
183 60 181 -

_ _ ____ _
166 60 157 -
15/ 5C 158 -

64 - 64 50
. 62 - 62 50

55 6( 55 60
35 9( 35 90

i. 34 7( 34 70
34 7( 34 70

12 2( 12 20

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po- 
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

Dodatek
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